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,N ow a Reform a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c u ...............................................
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieekiem . . . .
Do W łoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów 
Ps|edynozy numer kssztuje 8  o t . , z przesyłką psoztswą 1 0  ot.; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plona, ul. Krn-ma Ludwika 9, do nabycia po 8 ot.

P re n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ieniąc.
Listy z pieniądzm i i przelećmy pieniężne na  prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać* franco  do A dm inistrae j i Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieetę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
M ęk o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A d r e s  B e d a k c y l  t A d m i n i s t r a c y i : U l i c a  ó w . J a n a  K r . 1 8 .  
T e l e f o n  3XTr. 4 L

NOWA

REFORMA
P r e u u n r e r a t ę  p r i y j m i j ą t

a a m le j a c o w ł , • Administraoya Nowej Reformy i wuyitkie urzędy pecetowe; n a te ju c o • 
w ą : Administracja Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Bynh:.— Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Śmidowieza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerów* Rynek 1. 10. 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ło s z e n ia  przyjmują B iura dzienników: We L w o  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y -  
i l u  Heszeles. — W J a r o s ła w ia  Krzyżanowski. — W K  l e d n i u  pp. Haasenstein & Yo 
gier (także w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinio, Lipsku, Bazyiei i W rocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Sehalok, J . Danneberg. — W P a r y ż u  Soeietś Mutuelle da Pu- 

b lie itf A. L o r e t t e ,  directem  Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Adirinim raeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — K a s . ,  s t a  n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 et. od wiersza. — Z a ł a c z u i -  
k f  do Nowej Reform y  (prospekta, oyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 z łr  . 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,* HO ot. od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratorów.

Należytoió nprasza się n a p r z d d  nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.
«

Celem uregulowania nakładu Upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową
1 miejscową przyjmuje tylko Administraoya 
N ow ej R e fo rm y  w Krakowie i ageneye wy­
mienione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w , 27 kwietnia.

Odpowiedź, jaką poseł L e w i c k i  otrzymał 
w korespondencyi z e S l ą s k a  zamieszczonej przez 
organ zjednoczonej lewicy niemieckiej na myśl 
utworzenia granicy pomiędzy polską a niemiecką 
narodowością w „porozumieniu z koalicyą i za 
zgodą posłów niemieckich ze Ś l ą s k a 11, nie była 
dla nas niespodzianką. Wiedzieliśmy doskonale, 
że każdy projekt uznania praw którejkolwiek z 
nie niemieckich narodowości, każdy zamiar położe­
nia tamy germanizatorskim zagonom wywoła nie­
wątpliwie zacięty opór u N i e m c ó w  wogóle, a 
w sprzymierzonym z Kołem polskiem klubie Ple- 
nerawskim w szczególności. Podziwialiśmy więc 
optymizm posła L e w i c k i e g o ,  ale nie w ierzyliś­
my nigdy, aby za&adnicze załatwienie sprawy ślą­
skiej mogło się odbyć na gruncie koulicyi i za 
zgodą posłów niemieckich ze Ś l ą s k a .  W praw ­
dzie ani koiespondencyi samej, ani zamieszczenia 
jej w orgąnie zjednoczonej lewicy niemieckiej nie 
można uważać za ostatnie słowo wyrzeczoue przez 
klub Plenerowski i posłów ziemi śląskiej, ale 
chyba nie wielu łudziło się dotychczas, a jeszcze 
mniejsza garstka po owej korespondeLcyi łudzić 
się będzie nadzieją, że klub zjednoczonej lewicy 
niemieckiej i N i e m c y  śląscy zasiadający w Ra­
dzie państwa zezwolą na zasadnicze, stanowcze 
i zupełne uznanie praw narodowości polskiej na 
Śląsku. Wszak z tej strony uie można było spo­
dziewać się nigdy sprawiedliwości i uczciwości 
politycznej, a koalicja, stworzona w imię hasła 
usunięcia na drugi plan spraw narodośeiowyeb, 
była dla N i e m c ó w  niczem inn«m. jak pożąda­
ną gw arancją, że w dotychczasowym germ ani- 
zowaniu narodowości nie doznają przez całą erę 
koalicyjną żadnej a żadnsj przeszkody. Ów „stan 
posiadania11, o którym się mówi, nie jest niczem 
innem jak sztuczną przewagą żywiołów niemie­
ckich, a na Śląsku jest utrzymaniem tych dla 
narodowości polskiej nieznośnych stosunków zmie­
rzającej jawnie i otwarcie do wynarodowienia 
dawnei dzielnicy polskiej , w której dzielny 
lud polski pomimo wiekowego zaniedbania zacho 
wał nietylko język, ale i poczucie narodowości.

Wielce charakterystyczna korespondeneya N. 
Fr. Presse, którą wczoraj podaliśmy w dosło- 
wnem tłómaczeniu, jeżeli nie jest, jak nadm ieni­
liśmy, os!atniem słowem klubu zjednoczonej lewi­
cy niemieokie) i posłów niemieckich ze Ś l ą s k a  
to jest niewątpliwie wyrazem opinii N i e m c ó w  
śląskich i zmierza do tego, aby przygotować, a 
właśeiwie obałamucić opinię wszystkich N i e m ­
c ó w  austryackich i stworzyć jednę i jednolitą

talangę na przypadek, gdyby Koło polskie, idąc 
za głosem sumienia, przemawiającego ustami pp. 
S o k o ł o w s k i e g o ,  L e w i c k i e g o  i innych, 
rozpoczęło akcyę na korzyść braci nasz ■ 
Śląsku. W tę atcyę nie wierzy korespondent, bo 
„trudno pomyśleć, aby Koło opuściło drogę do­
tychczasowej polityki pełnej powudzeń, po której 
kroczyło ze szczególną mądrością". Pomimo tej 
rzeczywistej czy udanej niewiary korespondent 
N. F r. Presse zapowiada walkę na śmierć iub 
życie, gdyby myśl rzuconą przez p. L e w i c ­
k i e g o  zamierzano zamienić w czyn, zwłaszcza, 
gdyby do okręgu polskiego zaliczono „niemiec­
kie" miasta C i e s z y n  i B i e l s k o  i niemieckie 
we. około B i e l s k a .  0  te główne ogniska ger- 
manizatorskiej pracy rozchodzi się N i e m c o m  
w pierwszym rzędzie i to nie rozchodzi im się 
wcale o to, aby nie naruszono praw niemieckich 
przybyszów lub zniemczonycli renegatów, ale^ o 
to, aby utrzymać stan obecny, aby nie u „nać i 
nie uwzględnić praw ludności polskiej, która 
wprawdzie w C i e s z y n i e  i B i e l s k u ,  oraz w 
kilku wsiach p o i B i e l s k i e m  jest dzięki ger­
manizatorskim tendencjom  ubiógłych lat w mniej­
szości, jednakże w kraju s a m y m  i najbliższych okoli­
cach tych miast od wieków ma przewagę. 
Wszak nikt nie zapowiada n ic , copy mo­
gło naruszć prawa N i e m c ó w ,  nikt nie myśli 
odbierać im prawa do swobodnego pielęgnowa­
nia swej narodow ości; nikt nie myśli ich pol- 
sczyć. C i e s z y n  i B i e l s k  leżą w śrói kra­
ju polskiego, w którym N i e m c y  zi*a|dują 
się w mniejszości' a upominamy się jedynie o 
równouprawnienie języka polskiego w urzędach 
i sądach, żądamy szkół polskich, boć przecie ta 
ludność polska, żyjąca na ziemi polskiej, ma do 
tego prawo i powinna mieć co najmniej te same 
prawa, co garstka przybyszów i renegatów. Tego 
równouprawnienia N i e m c y  odmawiali nam do­
tychczas, odmawiają nam  dzisiaj, a korespondent 
zapowiada, że odmawiać nam będą dalej i wszel­
ką akcję ku uzyskaniu tego równouprawnienia 
na Śląsku nazywa „ u c i s k i e m "  narodowości 
niemieckiej, przeciw którem u zapowiada ogólną 
krucyatę wszystkich austryackich N i e m c ó w .

Aby zaś zmobilizować tę wielką armię nowo­
żytnych Krzyżaków, nie mniej butnych, nie mniej 
chciwych i nie m niej nienawidzących ludy sło­
wiańskie, jak dawny Zakon krzyżacki, n ;e waha 
się korespondent i zamieszczająca jego elukubra- 
cye N . F r. Presse walczyć kłamstwem z całą 
świadomością siać fałsze o rnchu narodowym na 
Ś l ą s k n .  Pomijamy zupełnie, że ruch ten nie 
ma wcale na celu „zesłowiariszczenia Śląska", 
bo słowiańszczema tej części Ś l ą s k a ,  w któ­
rej odbywa się ruch narodowy, nie ma potrzeby. 
Księstwo Cieszyńskie, o które głównie chodzi, 
jest na wskroś polskie, na wskióś patryotyczne, 
a ruch narodowy ma tylko na celu obronę przed 
germanizacyą. Korespondent fałszuje jednak wia­
domości o rozmiarach tego ruchu i z całą per- 
fidyą twierdzi, że ruch ten pochodzi od nielicz­
nego, ale czynnego Stowarzyszenia czy towarzy- 
stwa (Gcsellschaft) i twierdzi, że „wielka masa 
ludności polskiej" usposobiona jest przychylnie 
dla N i e m C ^ w * »PrzJ  każdej sposobności wy- 
niera się (desavouirt)“ działalności tego Stowa­
rzyszenia, a więc godzi się z istniejącym stanem

rzeczy i pochwala system germauizacyi. Ktokol­
wiek zna stosunki śląskie, ten wie doskonale, 
jak potworne fałsze zawierają ie słowa korespon 
dencyi. Ruch narodowy w Księstwie Oieszyń- 
skiem, to ruch całej masy ludu wiejskiego, to 
ruch, ogarniający najsilniej właśnie te warstwy 
ludności, które korespondent posądza c przychyl­
ność dla germanizatorskich zapędów bialskich i 
cieszyńskich N i e m c ó w  lub renegaiów. Te 
„wielkie masy" ludu składały już nieraz dowody, 
że swój język, swoje zwyczaje, swoją narodo­
wość szanują jako najcenniejszy spadek, odzie­
dziczony po przeszłości, czczą jak najcenniejszą 
relikwię i te „wielkie masy" iudn składają co 
chwila dow ód, że nie zapomniały o wspólnem 
pochodzeniu z nami, że go się wyprzeć nie chcą 
i nie myślą, ale budują na niem nadzieje wspól­
nej, lepszej przyszłości. Jesteśm y pewni, że z po­
śród tego ludu odezwie się głos protestu, który 
zada kłam korespondentowi i odeprze obelgę, 
rzuconą mu w centralistycznym dzienniku wie­
deńskim.

Zamało jednak było korespondentowi przed­
stawić ruch narodowy dla Śląska, jako usiłowa­
nia drobnej garstki pozostającej w sprzeczności 
z ludem. W zaciekłości swej poszedł on jeszcze 
dalej i pokusił się o to, aby -uch teD zohydzić 
nietylko w oczach Niemców, ale może nawet 
w oczach Koła polskiego. Nie zawahał się zatem 
rzucić Ślązakom w oczy podłą poiwarzą nazywa­
jąc ów ruch „ p a n s l a w i s t y c z n y m " .  Trudno 
zaiste wymyśleć potworniejszej, ale zarazem nie­
dorzeczniejszej bajki. Przeciw tej potwarzy bro­
nić rodaków naszych żyjących na Śląsku nie ma 
chvba potrzeby ani wobec Koła i społeczeństwa 
polskiego, ani wobec zagrauicy. Ślązacy zbyt sil- 
nemi węzłami złączeni z nami, aby mogli nie 
czuć tej samej niechęci, co my dla wszelkich 
panslawistycznych mrzonek, odkąd jej nici zbie­
gają się w stolicy caratu. Zbyt dobrze znane 
zresztą Europie uczucia nasze dla gnębiącej nas 
Moskwy i wszystkiego, co z nią w ścisłym stoi 
zsiązku, aby ktokolwiek mógł przypuszczać, że 
lud polski gdziekolwiek żywi panslawistyezne 
dążenia. Z tem nie liczy się jednak korespondent 
Neue Freue Presse, bo nie liczy się z. prawdą, 
nie liczy się ze sprewiedliwoś -u  L /k  tylko 
dziką, nieokiełzaną i nieprzebierąjątą w środkach 
ni°nawiścią, a jednak rości sobie prawo do cywi­
lizacji i pierwszego miejsca wśród zastępów wal­
czących o wolność swobody i prawo.

Jeżeli jednak korespondent oprócz zamiaru zo­
hydzenia ruchu narodowego na Śląsku i poru­
szenia Niemców przeciw każdej akcyi na korzyść 
naszych śląskich rodaków miał zamiar odstraszyć 
Koło polskie od jakiegokolwiek kroku w myśl 
zasadniczej tendencyi przemówień posła S o k o ­
ł o w s k i e g o  i L e w i c k i e g o ,  to mamy nadzie­
ję, że się zawiedzie. Koło polskie raz przecie na 
seryo zajęło się sprawą śląską i nie odstąpi jej chyba, 
chociażby przyszło bronić jej wbrew koalicyi i 
mimo protestu niemieckich posłów ze Śląska 
Tego domagało się, domaga i domagać nie prze­
stanie całe społeczeństwo polskie.

EorespMewa „Nowej Mony".
W ie d e ń ,  26 kwietnia.

(§.) Po dłuższej przerwie, z powodu codzien­
nych obrad w Izbie i rozmaitych kom isjach, od­
było dzis K o ł o  p o l s k i e  przed posiedzeniem 
Izby posiedzenie, na którego porządku dziennym 
była rozprawa uad budżetem ministerstwa skar­
bu. Koło u oważniło p. dr. W  i e 1 o w i e j s Ł i e- 
g o  do zabrania głosu w Izbie w sprawie soli. 
Mówca ma podnieść wszystkie znane niedogodno­
ści i żądać ich usunięcia. Włościanie z powodu 
tych niedogodności bardzo mało korzystają z ta ­
niej soli. P. d r R o s z k o w s k i e m u  poruczono 
przemawiać w Izbie w sprawie fasyj lwowskich 
i o postępowaniu władz skarbowych.

Pp. P a s t o r  i C h r z a n o w s k i  poparli odno­
śne wywody p. dr. Roszkowskiego.

P. dr. P  i n i ń s k i będzie mówił w Izbie imie­
niem Koła polskiego, żądając ulg przy należyto- 
ściach spadkowych. (Ubertragungsgebuhr.)

P. C h r z a n o w s k i  przypomina odnośną re- 
zolucyę sejmową, której w danym razie trzeba 
się trzymać.

P. ks. P a s t o r  żąda dodatku pensyjnego po 
10 złr. miesięcznie dla księży. Na tem przerw a­
no rozprawę nad budżetem ministerstwa skarbu.

Przewodniczący stwierdza, iż zarządzona na 
Nowy Sącz w Kole składka wydała 560 złr., któ­
re dla rozdzielenia pomiędzy tamtejszych pogo­
rzelców odesłano na ręce burmistrza Slavika.

Następnie odczytuje przewodniczący pismo na- 
deszłe od Rady gminnej z Rzeszowa, iż sprawę 
z generałem hr. Lambergiem załatwiono w zu­
pełności. ,

W końcu stawia p. J ę d r z e j o w i c z  wniosek, 
żeby Koło tak jak dawniej rozsyłało dziennikom 
urzędowe komunikaty o swoich posiedzeniach.

Odezwało się dużo głosów przeciwko temu żą­
daniu i ostatecznie wniosek p. Jędrzejowicza 
upadł.

Następne posiedzenie Koła 30 bm. o godz. 7 
wieczorem.

W ie d e ń , 26 kwietnia.
( Z  komicy i budżetowej.)

(?) Na wczorajezem posiedzeniu kom isji bu- 
dietwej referował poseł dr. K a t h r e i n  wniosek 
naglący Ż u ka-Skar s,z e w s k i  e go, względnie P o - 
t o c z k a ,  w sprawie zasiłku państwowego dla 
pogorzelców N o w e g o  S ą c z a  i pogorzelców w 
Ungarisch-Hradisch.

Referent podnosi, że państwo w tych wypad­
kach tylko wyjątkowo powinno przyjść z pomocą 
dotkniętym klęską i że gmina i kraj w pierw­
szym rzędzie powołane są do udzielania pomocy 
w takich wypadkach.

Do wyjątkowych wypadków zaliczyć należj po 
żar w Nowym Sączu i Ungarisch Hr»disch, dla 
tego wnosi, by wezwano rząd do zbadania roz 
miarów klęski i odpowiednie postawił propozy- 
cye. Poseł D. A b r a h a m o w i c z  oświadczył, że 
jakkolwiek nie zapoznaje obowiązków kraju i gmin, 
to jednak nie może się zgodzić na to, żeby w wy­

padkach klęski pożaru, podobnej do tej w No­
wym Sączu, obowiązki państwa co do niesienia 
pomocy pogorzelcom uwzględniane były t i  na 
trzecim planie — a to tem mniej, ile państwo 
w sprawie wprowadzenia przymusowej asekura- 
cyi dotychczas zadania swego nie spełniło.

Ponieważ wnioski referenta są tak stylizowa­
ne, iż nie wykluczają odroczenia sprawy na czas 
nieograniczony, przeto oświadcza mówca, że bę­
dzie za wnioskiem tym głosować tylko w tym 
razie, jeżeli ze strony rządu danem będzie za­
pewnienie gotowości jak najrychlejszego zbadania 
w mowie będącej sprawy i przedstawienia Izbie 
wniosków i to w przeciągu bieżącej sesyi.

Mówca w tym duchu interpeluje reprezentanta 
rządu.

Reprezentant rządu, szef sekcyjny E r b ,  odpo­
wiada, że rząd z największą gorliwością spełni 
wystosowane doń żądanie i ma pełne nadzieję, 
że jeszcze w przeciągu bieżącej sesyi przedłoży 
Izbie dotyczące wnioski. Gdyby się to jednak oka­
zało niemożliwem, w takim razie w drodze roz­
porządzenia cesarskiego postara się przyjść w 
pomoc klęskom dotkniętym.

Po tem oświadczeniu reprezentanta rządu przy­
jęło wniosek referenta j e d n o m y ś l n i e .

Zwycięstwo Bułgarów.
Rząd bułgarski może poszczycić się nową i 

wcale pokaźną zdobyczą. Poruszona przez niego 
sp.aw a wynaradawiania ludności bułgarskiej w 
Macedonii z a  p o m o c ą  s z k ó ł  l u d o w y c h ,  
groziła nadwyrężeniem stosunków Bułgary: z jej 
zwierzchniczem państwem. T u r c y ą  Tymczasem 
S t a m b u ł ó w  umiał tak zgrabnie poprowadzić 
rzecz całą, ie  sułtan zrobił wszystko, czego żą­
dali Bułgarzy, salwując ten  samem nietylko do 
tychczasowe z nimi stosunki lecz zobowiązując 
ich nawet do pewnej względem siebie wdzięcz­
ności. W ten sposób obie strony mają pewien 
sukces do. zaznaczenia: W. Porta pozbyła się 
kłopolu i usunęła kamień niezgody z lenniczem 
państwem, które gotowe by/o oo3uuąć się do o- 
stateczności i zerwać węzły łączące je z Tui- 
cyą —  a Bułgarya może wobec wszystkich 
państw bałkańskich poszczycić się, że umie sta­
nąć w obronie swych pobratymców i wywalczać 
dla nich sprawiedliwość nawet poza granicami 
państwa.

Irade sułtana, jak donieśliśmy wczoraj, zezwa­
la nietylko na spełnienie postulatów exarchy bu ł­
garskiego w sprawie szkół w Macedonii, ale g o ­
dzi się na zamianowanie trzech nowych bisku­
pów bułgarskich w U e s k i i b ,  S e r e s i  N e v -  
r e c o p , darowizną przekazuje w Konstantyno­
polu grunt pSd budowę seminaryum bułgarskie­
go i zezwala na zakupno gruntu w Pera pod bu­
dowę pałacu dla e.\archy.

Wiadomość o tym narodowym sukcesie powi­
tała ludność stolicy bułgarskiej z wielką fado- 
ścią. Przeszło tysiąc Macedończyków i  Bułgarów 
z północnej części kraju zebrało się onegdaj na 
placu katedralnym, urządziło owacyę metropoli­
cie i prosił# go, aby exarsze w yrau ł podzięko-

W A R S Z A W A
w  1704  roku .

10 (Ciąg dalszy.)

K rzątał się o wyjednanie sobie zarządu dóbr 
biskupstw płockiego i krakowskiego i (chociaż bi­
skupem kn  kowskim był przezacny Turski, a 
płockim Szembek), co mu Sejm grodzieński przy­
znał Pod pozorem, że ma za szczupłe dochody, 
bez wiedzy biskupa wileńskiego wyjednał fy Rzy- 

i mie pozwolenie zajęcia klasztoru Kanoników od 
pokuty (Marków) w W i d z i n i s z k a c h ,  bogato 
uposażonego (700 chat) przez książąt Giedrojciów, 
którego opaci mieli przywilej używania mitry i 
pastorału. A kiedy zakonnicy nie chcieli-ustępo­
wać z klasztoru, tłómaeząc się, że dekret rzym ­
ski wyrobiony został podstępnie i bez wiedzy 
miejscowego biskupa, biskup inflancki r. 1783 
zebrał chłopów i ochotników i siłą, ba, z< arm a­
tami, uczynił najazd, uderzył na klasztor i za ­
konników wypędził i majątek objął we własne 
posiadanie, (ob. Encykl. kościelna T. IX, str. 477). 
(Przedstaw m y sobie tę sc e n ę : biskupa z arm ata­
mi — wypędzającego zakonników z klasztoru, cho­
ciaż przełożonym był opat z mitrą i pastorałem, 
biskup na czele hałastry zbrojnej; —  strzelanie, 
wrzaski, bicie zakonników wypędzonych i ucie­
kających, znieważanie miejsca poświęcanego, ra­
bunek sp rzętów !) Nic nie pomogły użalania się 
zakonników i nawet samego biskupa miejscowego 
wstawianie się za nimi. Kossakowski silny pro­
tekcją  Moskwy — tryumfował, i skargi musiały 
zamilknąć na wyraźne żądanie króla, dla którego 
rozkaz Moskwy był wyrocznią. A Kossakowski 
nawet i na ambasadorów, którzy nim pogardzali, 
nis zważał — m iał wprost bezpośrednie stosun­
ki z Katarzyną II. Posiadamy odpisy i wyciągi 
z papierów i korespondencyj Kossakowskiego, 
które mu po jego aresztowaniu zostały zabrane 
Jakkolwiek zakres tej pracy nie pozwala się roz- 
zerzać, przytoczymy wszakże choć parę ciekawych 

szczegółów z tej korespondencyi. Nadewszystko są 
Dardzo ciekawe listy żony Szczęsnego Potockiego, 

tez którą biskup inflancki zamierzał skłonić

Katarzynę I I  do wyjednania mu kapelusza kar­
dynalskiego. Zdaje się, że to już rzecz była uło­
żona ale Kossakowski jeszcze o coś więcej sta­
rał sie przez Potocką u Katarzyny, a to coś m u­
siało być wielkiej wagi, kiedy Potocka pisze, 
, n je gmie od razu powiedzieć carowej,
*1 lko z n '$ sara^ 0 tem “ ^wić należy i każe 

muJ czekać (1793 r. 4 kwietnia —  bez miejsca, 
ale na kopercie Petersburg). Listy pisane eni 
om atvcznie: F legm atjk  oznacza Kossakowskiego, 

króla pruskiego, Pliszka -  Józefa II.
Pot- ck* rozkochana w biskupie — oto, co

S .  1793 r. 18 l«teg» * ^  <!• P»
te sburna • - radabym, abyś mnie czasem Paniete rsou rga . „ ^  dQ mnle to l w0 sn]e j

w » “ i '  w *«*ui
“w  t ó t ó b T w  tobie i 41* C iebie ł «  l e j ­
nie “  pier«8«». ostatnia i nsęaw.cana n,?»  
moia. Kocham  Ojczyznę, żądam  jej całości i jej 

szczęścia, ale moje ( s^ ^ sc l«) ™  ^ ^

ucało^^^w idzie^-*
ich rękach... LęJę ^  mmej otwarcie pisac ale 
póki kropli krwi w żyłach to cię kochać będę, 
a gdy zyć nie będę, dusza ta, która tobą napef- 
niognaJ  tToją będzie!’ kiedy koło moich popiołów 
przejdziesz to się wzniosą. Całuję Ci ręce, nogi, 
jestem  całkiem Twoją... adieu, polecana ™°le ^ 
cie, moje s z c z ę ś c ie  Twej dobroci. W sobotę chyba 
będę w Petersburgu- zaklinam, napisz choc słow o 
czasem".

Nieszczęściem dla biednego Kossakowskiego, 
że się znalazł w Warszawie w czasie wybuchu 
powstania i zaraz został aresztowany — w wiel 
ką sobotę o godzinie 4 z rana.... Gdy weszli do 
Kossakowskiego, zaraz mówili do niego te słowa: 
„Biskupie, wstawaj co prędzej i rób przygotowa­
nie do rezurekcyi, albowiem dziś z kolei wypa­
da ci celebrow ać; ale abyś wiedział, to ci zaraz 
powiemy". Biskup ciekaw będąc, gdzie on cele­
brować będzie, dali mu odpowiedź, że w parafii 
przy Mostowej ulicy. Biskup pyta się o to, Jak się 
zowie ten kościół, odbiera odpowiedź, że to jest 
prochownia. Biskup na to odpowiada, że tam po­
dobno aparatów nie potrzeba, ale pyta, czyli asy- 
steneya będzie dla niego? dają mu odpowiedź,

że asystencyę i bardzo zdatną mieć będzie,, jako 
to : on pierwszy, drugi hetman Ożarowski, trzeci 
Zabiełło, czwarty Ankwicz; a tych, co biskupa 
prowadzić będą, to bardzo wielu będzie. Biskup 
powiada, że jest niedyspozyt i że jest chory i 
nie widzi się być zdolnym, ale że na swoje miej­
sce pośle swego kanonika, który go we wszyst- 
kiem wyręczać będzie. Dają mu odpuwiedź, żeto 
bez biskupa być nie może i że jest próżną jego 
exkuza.... A w tem zawołano na niego zbrodnia­
rzu, już przebrałeś swoją miarkę, pójdź co prę­
dzej i nie nudź nas.... to biskup zrozumiał, że 
piorun mu trząsł i zaraz się zarwał równemi no­
gami, a wziął na siebie szlafrok z futrem i p an ­
tofle na nogi... i tak porwawszy zaprowadzili go 
do prochowni. A 9 maja, po zdjęciu sakry przez 
biskupa Maliszewskiego, wyrokiem sądu skazany 
został na powieszenie. Ogromne tłum y ludu ob­
legały szubienicę, wystawioną pod bernardynam i. 
Kossakowski szedł na śmierć z Kapucynem lud 
biegł za nim, krzycząc, plując, rwąc na nim su­
knie tak, że nim doszedł na miejsce, został w 
jednej koszuli i kaftanie. Prosił, aby mu wolno 
było zajść do kościoła i pomodlić się, ale go nie 
puszczono i we drzwiach kościoła biskup Mali 
szewski dopełnił zdjęcia święceń. Poczem Kossa 
kowski począł wołać: Szukajcie wyżej w irn jch , 
idźcie na zamek, tam król najwinniejszy. Lecz 
mu dalej mówić nie dozwolono i na dany zuak 
p r m  w ystrzał —  obwieszono.

Że to był' bardzo zły człowiek i ze wszystkich 
najszkodliwszy i wcale wolnego sumienia i Drata 
swego Szymona, którego także w W ilnie powie­
szono, wciągnął do konszachtów szachrajskieh z 
Moskalami, i naw et samego Szczęsnego Potockie 
go utwierdzał (jak z listów widzimy) w jego 
■dyotycznej myśli osiągnienia korony za pomocą 
Moskali, to wszystko pew na; —  ale czyż wie­
szanie było po triebnem  dla podźwignienia spoa 
wy O jczyzny? Roznamiętnienie narodu wypadało 
raczej skierować do zapału szlachetnego walki 
z Moskalami i wypędzenia ich z Polski.

Wyroki na powieszenie tych czterech zdrajców 
wydane zostały przez sąd, ale pod naciskiem 
gróźb wzburzonego pospólstwa. Ulegając tym 
groźbom, sąd okazał słabość swoją i z rąk swo­

ich dał sobie wydrzeć prawo sądzenia, — stał 
się narzędziem podrzędnem i tem samem 
spraw ił że później pospólstwo famo poczmo się 
w prawie sądzenia i wyrokowania. Słabość ta są ­
dów bardziej karygodna od roznamiętnionego i 
pałającego zemstą pospólstwa — w jego zaśle­
pieniu.

Przed tymże Kościołem Bernardynów trochę 
później wystawiona była druga szubienica dia 
Massalskiego, biskupa wileńskiego, aie go zatrzy­
mano w więzieniu, gdyż się oświadczył odkryć 
więcej należących do zdrady Ojczyzny. Jakoż 
wskutek tych jego zeznań wzięto w areszt Skar­
szewskiego. biskupa chełmskiego, księcia Czetwer- 
tynskiego, kasztelana przemyskiego, i marszałka 
koronnego Moszyńskiego.

Egzekucya tych czterech skończyła się o 4 go­
dzinie po południu. Ciała wisiały do godziny 8 , 
poczem zostały odcięte i pod szubienicą w polu 
za Nalewkami zagrzebane.

D n i a  17 m a j a  na tejże szubien.cy murowa­
nej za Nalewkami obwieszono: 5) R o g o z i ń ­
s k i e g o ,  rodem z Warszawy, k tórego zdrajca 
Poniński wjkierował na majora w regimencie 
pontonierów. Był to znany szpieg używany cią­
gle przez wszystkich ambasadorów moskiewskich 
od Sztakelberga do Igelstrom a. Kiedy go wie­
szano, mówił: jeżeli je mam wisieć, trzeba, aby 
pół Warszawy wywieszono.

D n i a  4 c z e r w c a  na tejże za Nalewkami 
szubienicy powieszony został drugi szpieg moskie­
wski 6 ) K o b y l a ń s k i ,  który wraz z żoną swo­
ją  na najgorsze sprawy używany był przez Mo­
skali.

D n i a  28 c z e r w c a  powieszeni zostali przez 
wzburzone pospólstwo bez sądu 7) B o s k a m p -  
L a s o p o l s k i  — najbezczelniejszy płatny szpieg, 
8 ) G r a b o w s k i  —  synowiec pani Grabowskiej, 
amantki królewskiej, służka moskiewski, 9) P i ą ­
t k a  — podrzędny szpieg, który donosił, co mó­
wią o Moskalach w karczmach i domach publi­
cznych, udawał patryotę, a pieniądze brał od Mo­
skali.

10) M a j e w s k i ,  były instygator czyli komi­
sarz policyjny Moszyńskiego, który wraz z lgel- 
stromem urządził nadzór szpiegowski nad W ar­

szawą. Jakim  sposobem po wypędzeniu Moskali i 
uwięzieniu Moszyńskiego nietylko nie był odda­
lony, lecz zamianowany instygatorem sądów kry­
m inalnych, trudno zrozumieć, ale pospólstwo 
warszawskie znając go jako kierownika szpiegów 
było dla niego niechętne—i gdy od niosącego do 
Ratusza papiery, dotyczące mających być sądze- 
nymi zdrajców, żądano, aby je pokazał, a Ma­
jewski zuchwale odpowiadając, począł drzeć te 
papierj, został pochwycony i obok powyższych 
powieszony pod Ratuszem.

11) R o g o w s k i  Maieusz, syn burgrabiego 
grom kiego Liwskiego. Kiedy instygator koronny 
Gomolińsk; nie chciąc wydawać poiw u Kościu­
szce usunął się, Rogowski ten urząd przyjął i na 
pozwach ry d an y ch  Kościuszce powstanie krako­
wskie nazwał buntem przeciw Ojczyźnie, za to 
znienawidzony przed kościołem Bernardynów zo­
stał obwieszony.

12) W u l f e r s  Piotr, mecenas i asesor w Ra- 
dz<e najwyższe,. Bęt.ąc na tem stanowisku i m.,- 
jąc prawo przeglądania archiwum moskiewskiego 
po Igel3tromie. wykradł stamtąd dokumenta kom ­
promitujące Króla, i cnodził z Wybickim winszować 
imienin królowi, następnie porozumiewał się z Bos- 
kampem i uwięzionymi Moskalami. Za to dnia 
18 maia wydalony z Rady naiwyższej i uwięzio­
ny. Skąd przez pospólstwo porwany i przed B er­
nardynam i obwieszony *).

(D. c. n.)
Bronisław Sewarce.

*) Żona jego i żona Aleksandra Linowskiego by­
ły rodzone siostry, córki Hubego, dyrektora kadetów. 
Może to powinowactwo Linowskiego '% powieszonym 
Wulfersem było powodem jegc nienawiści) dla Koł­
łątaja, ktorego posądzono (acz najniesłuszniej) o pod- 
mówienie Kazimierza Konopki i Jana Dembowskiego 
do wieszania.

W poprzednim feletonie (p. t. ,W arszawa w r. 1794“, 
w Nrze 93 z d. 25 kwietnia b. r j :  zaszła  w wierszu 3l) 
m yłka druku. Zamiast Lobaczewski winno być L obarze- 
wsid. (B ył to major Ł ada Łobarzewski).
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wanie i uznanie za jego usiłowania w sprawie 
szkolnej. Następnie udali się manifestanci przed 
dcm prezydenta gabinetu S t a m b u ł o w a  —  
książę bawił podówczas w W iedniu —  gdzie je­
den z Macedończyków, dotychczas zalieza;ąey się 
do opozycyi, w dłuiszem  przemówieniu wyraził 
reprezentantow i rządu wdzięczność imieniem na­
rodu i zapewnił go, że Macedończycy upatrują 
w nim męża, pracującego rozsądnie i energicz­
nie dla interesów wszystkich Bułgarów. Mówca 
prosił, aby sułtanowi przesłano wyrazy podzięko­
w ania za załatwienie sprawy.

S t a m b u ł ó w  odpowiedział z balkonu, że po­
dziękowania przyjąć nie może, gdyż książę i ca­
ły rząd jednozgodnie uznają zasadę, że Bułgarya 
przez u m i a r k o w a n ą  p o l i t y k ę  do spokoju 
i siły torować sobie powinna drogę. W  krótkich 
słowach zaznaczył następnie Stambułów w szki­
cu dziejowym rozwój Bułgaryi od r. 1880. Pod­
ówczas istniało dla Turcyi tylko księstwo i W scho­
dnia Rumelia. Wojna wydaliła Turków z prowin- 
cyj chrześcijańskich. Wszelkie zdobycze datują się 
dopiero od połączenia Bułgaryi z Rumelią W scho­
dnią, g d y  z n i e  p r z y j a ź n i  r o s y j s k i e j  
w y ł o n i ł a  s i ę  p r z y j a ź ń  z T u r c y  ą. Tylko 
przez to powstała możność pospieszenia z pomo­
cą braciom bułgarskim w Macedonii. Bułgarzy, 
pozbywszy się nieproszonej opieki (RosyiJ, l e ­
p i e j  z r o z u m i e l i  s w o j e  i n t e r e s  a, niż to 
działo się pod obcą opieką, gdyż znal-źli właści 
wą i naturalną drogę dla dobra c a ł e g o  narodu 
bułgarskiego, d r o g ę  p r z y j a ź n i  z p a ń s t w e m  
z w i e r z c h u i c z e m .  Porta jest przekonaną, że 
przyjaźń bułgarska nie kryje dla niej żadnego 
niebezpieczeństwa, l e c z  j e s t  p u n k t e m  o- 
p a r c i a  p r z e c i w  w s p ó l n e m u  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w u ,  Dlatego zarządziła najpierw 
wysłanie biskupów d o S t r u m d z y i  U e s k i i b ,  
obecnie zaś do S e r e s  i N e v r e c o p .  Te do ­
wody życzliwości mają wielkie faktyczne znacze­
nie.

Kierownicy polityki bułgarskiej — mówił Stam ­
bułów —  postępować będą nadal tą drogą wdzię­
czności dla Sułtana i przyjaźni dla Turcyi. Stam ­
bułów wniósł okrzyk na cześć sułtana, który zgro­
madzona ludność powtórzyła z zapałem.

Następnie zwrócił się pochód przy odgłosie 
muzyki pod dom tureckiego komisarza, któremu 
również zgotowano owacyę.

Książę F e r d y n a n d ,  w drodze do Sofii, ba­
wił właśnie w W i e d n i u ,  gdzie go doszła wia­
domość o irade sułtana. Książę udał się do am­
basadora tureckiego i wyraził mu podziękowa­
nie za postąpienie W. Porty, a przedewszystkiem 
sułtana, którego inicyatywie zawdzięczyć należy 
pokojowe i zgodne załatwienie sprawy.

Wobec tego najnowszego zwycięstwa rządu 
tembardziej nie mogą mieć najmniejszej podsta­
wy wszelkie pogłoski o przesileniu gabinetowem 
w  Bułgaryi, a te mniej o dymisyi Stambułowa, 
który tak szczęśliwie steruje nawą państwa.

Z Rady państwa.

. wczorajsze** posiedzeniu Izba poselska przy­
jęła poaycye budżetu m inisterstwa oświaty odno­
szące się do szkół wyższych. Oprócz mówców, któ­
rych wywody znane są z telegramów, zabrał głos 
sprawozdawca B e 1  r, domagając się podwyższenia 
płac uniwersyteckich profesorów i ubolewając nad 
brakiem miejsca w wiedeńskim i praskim szpi­
talu, co w pierwszym rzędzie medycznym studyom 
dotkliwie odczuć się daje. Beer wystąpił w końcu 
ostro przeciw P i u i ń s k i e m u ,  jako sprawozdawcy 
„centralnego zarządu" m inisterstwa oświaty, w tych 
słow ach: Nie ubiegam się, jak sprawozdawca 
„centralnego zarządu", o sławę wyczerpania przy 
tej sposobności wszystkich zagadnień nauki. Nie 
mam również zamiaru dotykać spraw, które leżą 
poza obrębem mojego zadania. Nie chcę także 
dawać przykładu, że jako sprawozdawca budżetu 
oświaty w wielu punktach z sprawozdawcą „cen­
tralnego zarządu" się nie zgadzam i bardzo wiele 
jego wyrażeń i zdań zwalczać muszę. Jednak  tak­
że z innego powodu tego nie czynię.

Sprawozdawca, który na tern miejscu stoi i ma 
mówić o tylu trudnych zagadnieniach nauki, co 
do których zgodność zapatrywań osiągnąć się nie 
da, mnisi pamiętać o tern, że jest tylko tłómaczem 
zapatrywań tej komisyi, do której należy (Potaki­
wania), że ma zapomnieć o swej podmiotowości 
i indywidualności, a jedynie możliwie przedm io­
towo omawiać sprawy, które są przedmiotem roz 
praw  (Żywe oklaski), a to tern bardziej, że znaj­
dujemy się w kłopotliwem polityczuem położeniu. 
Ponowne z tego miejsca poruszenie spraw, k óre 
z porządku dziennego już raz usunięto, uważam za 
niewłaściwe; z tego też miejsca przemawiać imieniem 
stronnictw a lub klubu jest zdanibm mojem bardziej 
jeszcze nieodpowiedniem. Obowiązkiem sprawo­
zdawcy jedynym  jest, te sprawy, o które się roz­
chodzi, omawiać spokojnie stanowczo i przedmio­
towo. Tak uczyniłem i tak czynić będę na przy­
szłość {Żywe oklaski).

Przemówienie to dotkuęło w wysokim stopnia 
P i n i ń s k i e g o ,  który jeszcze w ciągu posiedze­
nia zażądał od parlam entarnej komisyi Koła pol­
skiego, aby m u pozwolono B e e r o w i  odpowie­
dzieć. Pozwolono mu przemówić w formie fak­
tycznego sprostowania i tylko we własnem imie­
niu.

To też przy końcu posiedzenia P  i n i ń s k i 
oświadczył, iż je s t tego zdania, że sprawozdawcy 
powinny te same przysługiwać prawa, co każde­
mu innemu członkowi Izby. Uwłacza to przy­
zwoitości i parlam entarnem u taktowi, jeżeli mów­
ca i to z trybuny sprawozdawcy chce dawać 
naukę innym mowcom, w dodatku sprawozdaw­
com ( Oklaski na ławach polskich). Mówca co do 
siebie z całą stanowczością odpiera wszelkie nau­
ki. (Oklaski na ławach Polaków, Jderykałów i 
antisemitów. S c h n e i d e r  w oła: To mu do- 
so lił!)

Po przyjęciu omawianych tytułów przystąpiła 
Izba do rczprawy szczegółowej nad etatem s z k ó ł  
ś r e d n i c h .

T u c e k dowodzi, że 660000 niemieckiej lud­
ności w Morawach ma 25 szkół średnich, a 
1,600000 Czechów zaledwie 11. To jest ten na­
rodowościowy „stan posiadania", który koalieya 
pragnie utrzymać. Mówca domaga się zakładania 
eałego szeregu czeskich szkół średnich w mia­
stach morawskich.

M is  k o l  c z y  polemiiował z Hormuzakira, 
który mówił o ucisku Rumunów na Bukowinie.

K u r z  domagał się szybszego zaprowadzenia 
nauki gimnastyki w szkołach średnich. Pragnąłby 
zrównać nauczycieli gimnastyki co do płacy i czasu 
służby z innymi nauczycielami szkół średnich. 
Omawiał następnie sprawę suplentów, przeciąże­
nie w szkołach i żądał zakładania nowych i upań­
stwowienia istniejących średnich szkół czeskich. 
S i e g m u n d  mówił obszernie o stosunkach nie­
mieckich szkól w Pradze i Czechach wogólno- 
ści, żaląc się na krzywdy, jakie Niemcom rzekomo 
M atica  czeska wyrządza.

Po zamknięciu rozprawy wybrano generalny­
mi mówcami Spincica contra , Roszkowskiego 
pro.

Spincic omawiał stosunui szkół średnich na 
Pobrzeżu i ubolewał nad krzywdzeniem Kroatów 
i Słoweńców. Domagał się, by rząd temu sku­
tecznie zaradził,

R o s z k o w s k i  zalecał higieniczne urządzenie 
szkół, szczególnie mianowanie urzędowych leka­
rzy szkolnych. Zniżenie opłaty szkolnej jest ko- 
niecznem, rząd nie powinien z ta n  zwlekać, sko­
ro wszystkie kraje koronne tego się domagają 
i już choćby ze względu na, niepomyślne mate- 
ryalne położenie ludności (Żywe oklaski). Mów­
ca opisywał następnie wielkie obciążenie uczniów 
szkół średnich, zwłaszcza w Galicyi, domagał się 
zwolnienia rozmaitych miast galicyjskich od obo 
wiązku przyczyniania się do kosztów budowy i 
utrzymywania gimnazyów, żądał w końcu wybu­
dowania nowego gmachu dla seminaryum nau­
czycielskiego we Lwowie i zakładania szkół han- 
dlowo-przemysiowych w Galicyi.

Po przemówieniu sprawozdawcy B e e r  a, który 
między innemi zaznaczył, że nie miał zamiaru 
nikomu dawać nauki, przejęto elat szkół średnieh 
i przystąpiono do obrad nad etatem szkolnictwa 
przemysłowego.

Przemawiali Adamek, Gregorcic i Hanek, po- 
czem rozprawę przerwano. Dalszy ciąg obrad od­
bywa się dzisiaj.

Uroczystość Kościuszkowska.
W a d o w i c e .  W iekopomna rocznica nie prze­

brzmiała w mieście naszem bez echa. Komitet 
dołożył wszelkich starań, by to narodowe święto 
nie ograniczyło się tylko do sfer inteligentnych, 
ale pragnął powołać na te gody także w naj­
większej liczbie tych, których nieśmiertelny wódz 
do obrony kraju i swobód obywatelskich z pod 
strzech słomianych powołał. Rozesłano do stu 
kilku gmin naszego powiatu odpowiednią ilość 
broszur smiałowskiego, a nadto około 7000 wi­
zerunków Kościuszki, zwracając się równocześnie 
do księży proboszczów i pp. nauczycieli wiej­
skich, aby w gm inach swuieh urządzili solenne 
nabożeństwa, odczyty i t. d.

Do mieszkańców miasta wydał komitet gorącą 
odezw ę; wywarła ona znakomity skutek. W przed­
dzień uroczystości zajaśniały światła w oknach, 
a muzyka „Harmonia" z Krakowa odegrawszy na 
Rynku „W ienjec pieśni polskich" ruszyłą pocho­
dem po ulicacti miasta, za n ią^ łum y  ludu. Straż 
obywatelska zorganizowana przdz p. W. R. z ca­
łą sumiennością pełniła swój obowiązek.

Nazajutrz rano „Harmonia" przeszła miasto.
0  10  odbyło się uroczyste nabożeństwo, celebro 
wane przez miejscowego proboszcza ks. Andrze 
ja Zająca; wzniosłe patryotyczne kazanie wygłosił 
czcigodny O. Wacław, Kapucyn. Kościół nie mógł 
pomieścić tłum u pobożnych, których prawie d ru ­
gie tyle stało przed bramą. Podczas nabożeństwa 
śpiewał chór „Sokoła". Po nabożeństwie odśpie­
wano wspólnie „Boże, coś Polskę", poczem od­
by ł się pochód naokoło R ynku; domy ubrano w 
zieleń i sztandary. Równocześnie odbyło się na­
bożeństwo w synagodze.

Po południu odbył się odczyt prof. J . K. po­
przedzony śpiewem chóru, poczem amatorzy ode­
grali poprawnie „Przysięgę Kościuszki" (z „Koś­
ciuszki pod Racławicami" Anczyca.) Nastąpiło 
rozdanie broszur i wizerunków pomiędzy uczest­
ników. Wieczo-em zebrały się znów w „Sokole" 
tłumy publiczności. Słowo wstępue wygłosił b u r­
mistrz p. dr. Jan Iw ański, poczem nastąpiły 
śpiewy i przedstawienia.

Komitetowi należy się pełne uznanie w szcze­
gólności.

M o u a s t e r z y s k a  Staraniem  członków kół­
ka rolniczego odbyło się w mieście naszem dnia 
8  kwietnia b r. uroczyste nabożeństwo Kościusz­
kowskie. Kościół dotychczas nigdy tak nie zapeł­
niony nie mógł pomieścić zgromadzonych Polaków 
chcących wziąć udział w tem nabożeństwie. 
Kazanie wygłosił ks. Czarkowski, miejscowy wi­
kary.

Charakterystycznym objawem było, że po nabo­
żeństwie przyszły gromadki wieśniaków z dwóch 
wsi, t. j. z Korościatyna i Huty Nowej, by osobne 
nabożeństwo Kościuszkowskie w ich wiejskich ko­
ściółkach było odprawione.

Dałby to Bóg, by lud nasz święta narodowe 
obchodził tylko z własnej inieyatyw y, wówczas 
bowiem, mimo podziału niepodzielni, a mimo 
wiekowej niewoli wolni będziemy.

W G r y b o w i e  rozpoczął się obchód Kościusz­
kowski salwami z moździerzy i pobudką muzyki, 
która w towarzystwie straży pożarnej i 2 0  włościan 
pięknie po krakowsku ubranych na koniach, z ko­
sami, przeszła miasto całe, pięknie udekorowane 
chorągwiami o barwach narodowych; sklepy były 
pozamykane. O godzinie 10  odbyło się solenne 
nabożeństwo z asystą w kościele parafialnym, od­
świętnie przystrojonym. Udział mieszczan, włościan 
z okolicznych gmin, dziatwy szkolnej, inteligencyi
1 reprezentantów władz autonom:cznych i korpo- 
racyj imponująco był liczny. Do głębi wzruszające 
kazanie wypowiedział w słowach owianych gorącą 
miłością, Ojczyzny ks. Markiewicz proboszcz z Ko­
rzenny, i zakończył je tak błagającą i rzewną 
modlitwą, że do łez wszystkich poruszył. Po na­
bożeństwie rozdano między lud kilkadziesiąt ksią­
żeczek o „K ościuszce", poczerń podejmowano 
gościnnie przybyłych włościan.

Wieczorem zajaśniały okna mieszkańców rzę­
sistą Uuminacyą, tu i owdzie nawet z transpa­
rentam i, mimo iż komitet zarządził poprzadn'o 
składkę na fundacyę Kościuszkowską w miejsce 
illuminacyi.

Nadto na dwóch celnych wzgórzach paliły się 
beczki napełnione smołą, a dostarczone bezinte­

resownie przez dystylarnię nafty w Grybowie 
i Ropie. Podczas illuminacyi odbył się wspaniały 
korowód z pochodniami, muzyką, strażą pożarną 
i banderyą włościańską. N astępnie o godzinie 8 
rozpoczął się w sali kasynowej, pięknie udekoro­
wanej, uroczysty wieczorek muzykalno-wokalny, 
na który zebrała się tłum nie publiczność, wśród 
której widzieliśmy bardzo wielu włościan. Słowo 
wstępue wygłosił z nameszczeniem poseł na sejm 
krajowy i notaryusz p. Edm und Klemensiewicz.

P. M. odczytał swą pracę źródłowo obrobioną 
o działalności Kościuszki. Dzieci wiejskie z Słoi­
kowy odśpiewały kilka pieśni patryotycznych.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 27 kwietnia.

Obszernie rozpisał się Warszawski Dniewnik
0 dem onstracyach warszawskich, których chara­
kter ocenił dopiero jak twierdzi, na podstawie 
dzienników poznańskich i galicyjskich.

„Dowiaduje" s ;ę więc Warszawski Dniewnik 
z tych gazet, że nabożeństwo w katedrze św. 
Jana  było dziękczynnein za zwycięstwo Kiliń­
skiego, że następnie miano się udać przed dom, 
w którym mieszkał Igelstrom  i wreszcie, że 
w wilię tego dnia rozrzucono po mieście masę 
zaproszeń na nabożeństwo.

„Cóż to jednak za rocznica —  pyta W arsza­
wski Dniewnik, — którą pragnęła obchodzić 
w tak wymowny sposób pewna część warsza­
wskich obywateli, z pewną domieszką uczącej się 
uniwersyteckiej młodzieży, stanowiącej nadzieję i 
czoło miejscowej inteligencyi".

Odpowiedź, jaką sam sobie daje Warszawski 
Dniewnik na to pytan;e, jest oczywiście fałszer­
stwem, jak wszyslko, co o przeszłości naszej p i­
szą dzienniki i historycy rosyjscy. Dniewnik 
obniża moralne znacz- nie rocznicy, odmiawia Ki­
lińskiemu wszelkich uczuć etycznych i tak dalej 
pisze z wyuzdanym cynizmem i obłudą poli­
tyczną :

„Niedawne krakowskie i rzeszowskie zajścia 
nie nauczyły jednakowoż zagranicznych polskich 
publicystów rozumu, którzy z dawnem zaślepie 
niem prowadzą dalej swoją niebezpieczną grę 
z ogniem, podbudząjąc namiętności narodowe. 
Wszystkie gazety polskie umieszczają rożn^ wa- 
ryacye na tem at „warszawskiej jutrzni", choć 
byłoby daleko lepiej, daleko przyzwoiciej, cho­
ciażby z punktu widzenia ogólno-ludzkiej etyki, 
zachować o tem zupełne milczenie....

„Przykro nam, nawet więcej — nie do opi­
sania boleśnie wypisywać i znowu przypominać 
nietylko Rosyi, ale całemu cywilizowanemu światu 
te smutne, niegodne nazwiska chrześcijan, wy­
padki, ale cóż robić, kiedy sami Polacy swoiemi 
gazeciarskiemi bachanaliami i swoją ostatnią war­
szawską demonstracyą, pierwsi dali nam powód 
do tego".

Zagraniczni publicyści polscy, zdaniem Dniew- 
nika, mogą usprawiedliwić wypadki krakowskie
1 rzeszowskie tem, że je sp<-'* Jow sła ciemna i 
pijana tłuszcza, a w Wa.azawu. „Przecież iu raj 
urządziła dejBte^jjjjcyę 'czę«ć rylskich studentów 
w a n a ta w s k io g ^ W  - - a  '-którzy wybitni
przedstawiciele i przedstaw'' U] • .-aaw skiej in-
teligencyi, o których ... i razie wolimy
zamilczeć, nie chcąc uprzedzać -ohcyalnego komu­
nikatu, jeżeli takowy wydanym będzie.

„Czegóż chcą jednakże ci ludzie, zbici z tropu 
do utraiy nawet uczucia ogólno-ludzkiej etyki, 
ta nieszczęsna młodzież polska', współczując i 
szanując pogardy godną „warszawską jutrznię?" 
Przecież polityczne położenie w Europie w osta­
tnich czasach nie jest takiem, aby mogło w nich 
budzić jakiekolwiek nadzieje; żaden głupiec nie 
odważy się w celu wskrzeszenia szlacheckiego 
państwa na najsmutniejszą z wojen z Rosyą tem 
więcej, że ze strony przypuszczalnych wrogów 
Rosyi wskrzesić Polskę, — znaczyłoby podmeść na 
siebie samych samobójczą rękę Czyż w samej rze­
czy polska inteligeneya na seryo może myśleć, 
że Austrya lub Niemcy kiedykolwiek zdecydują 
się, jedynie tylko dla samej Polski, postawić na 
kartę własny swój los?

„Już od wielu lat publicyści polscy szczują Po­
laków na Rosyan; dość długo rezultaty ich agita- 
cyi pozostawały bez objawów zewnętrznych, lecz 
w ostatnich dwóch latach zaczęło się coraz wię­
cej wyłaniać dowodów, że w niektórych sferach 
polskiego soołeczeństwa znajaują się już ludzie 
zbici z pantałyku przez tych agitatorów, którzy 
swojej agitacyi nie ograniczają już tylko na pra­
sie. Demonstracya warszawska, w rocznicę zdra­
dzieckiego napadu na Rosyan, urządzona przez 
polską inteligencję, a nie przez tłum  uliczny, 
wskazuje na to, że społeczeństwo polskie zaczyna 
coraz silniej poddawać się dawnej chorobie, w o- 
strych przypadkach którrj —  szlachta dawniej 
urządzała tak zvane konfederacye, t. j. legalne 
bunty, a po up&diru Polski powstania, za które 
Polacy płacą daleko drożej, niż za dawne konfe­
deracye. Poczekamy — zobaczymy, do czego do­
prowadzi to crescendo objawów zewnętrznych pew­
nego nieporządku w umyśle . usposobieniu nie­
których .sfer tutejszego społeczeństwa, lecz życzy­
my sobie z całej duszy, aby to wszystko się uła­
godziło i minęło bezpowrotnie.

„W szczególności żal nam tej części nieszczę­
snej młodzieży polskiej, która urządza podobne 
demonstraoye, nie zadawając sobie nawet trudu 
wniknąć w moralną treść wypadku, którego ro­
cznicę obchodzą. Głęboko żałujemy, że tej demon 
strującej młodzieży brakuje zdrowego zmysłu i 
przykro nam jest, gdy pomyślimy o nasięostwach 
teraźniejszych i przyszłych. Jakiż sens tych de- 
monstracyj i co ma być przez nie osiągniętem ? 
Uzyż to jedno tylko: o s t a t e c z n e  z a m k n i ę  
c i e  r a z  n a  z a w s z e  u n i w e r s y t e t u  w a r ­
s z a w s k i e g o ?  Czyż to przyjemna dla nich 
perspektywa, dla której należałoby machnąc ręką 
na całą swoją przyszłość"?

W końcu zwraca się Dniewnik  do ojców i 
matek polskich, do nauczycieli i opiekunów mło­
dzieży, wreszcie zwraca się do dm -howieństwa, 
p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  o s t a t n i ą  e n c y k l i k ę  
L e n n a  XI I I ,  zalecającą poszanowanie władzy, 
z ostrzeżeniem : „Opamiętajcie się, miejcie litość 
nad sobą i waszemi dziećmi, miejcie litość nad 
spokojem całego narodu polskiego; opamiętajcie 
się p ó k i  j e s z c z e  n i e  z a p ó ź n o " .

W sprawie aresztowanych osób, jak wiadomo

naszym czytelnikom, złożono raport carow i; ko­
respondent Czasu donosi, że „car miał rozkazać, 
aby sprawie nie nadawano żadnej wagi ani zna 
czenia". Aresztowani mają być trzymani w w ię­
zieniu do końca maja, w warunkach najostrzej­
szych, a to dla zapobieżenia nowym dem onstra­
cjom  w rocznice majowe.

Z  Austro-W ęgier.
Wiener allg. Ztng. donosi, że przedwczoraj 

zgromadzili się posłowie niemieccy ze Ś l ą s k ,  
celem omówienia „formy", w jakiej „należy" im 
wystąpić przeciw usiłowaniom niektórych posłów 
polskich spolonizowania części szkół śląskich. 
Na posiedzeniu tem miano się zgodzić, że usiło­
wania te należy stanowczo odeprzeć, a to tem 
bardziej, że P o l a c y ,  jako zwolennicy zasady 
autonomicznej, wykluczają wszelkie mięszanie się 
posłów z innych krajów w sprawy wewnętrzne 
Galicyi.

Opiócz artykułów dziennikarskich mamy zatem 
już ob>aw, wychodzący wprost od posłów ślą­
skich niemieckiej narodowości, nieprzychylny 
dla wymiaru sprawiedliwości rodakom naszym 
na Ś l ą s k u .  Pp.  D e m e l  i K l u c k i  nie w a ­
hają się powoływać się na zasady autonomii, 
której zawsze byli najzacieklejszymi wrogami. Ale n a ­
wet autonomia poczyna mieć dla nich wartość, skoro 
przy jej pomocy możnauciskać inne narodowości. Dla 
panów tych zasady to tylko czcze hasła, interes 
to grunt. Wszak p. K l u c k i  w tej myśli nietyl 
ko w yparł się narodowości, ale nawet każe się 
nazywać K 1 u k k y m. Powołany dziennik podaje 
w tym samym numerze sensaczyjną wiadomość, 
jakoby p. V a s z a t y  uzyskał potrzebną ilość 
podpisów na wniosku o postawienie w stan o- 
skarżenia ministra sprawiedliwości hr. S c h 6 n- 
b o r n a  z powodu jego rozporządzenia, w którem 
orzeczono, że przedruk mów, wypowiedzianych w 
Izbie poselskiej w innym języku niż niemiecki, 
nie używa przywileju przysługującego sprawozda­
niom dziennikarskim z posiedzeń Rady państwa 
Wien. allg. Ztng. mimo to powątpiewa, aby 
wniosek taki nawet w pierwszem czytaniu dostał 
się na porządek obrad Izfcy poselskiej.

W sprawozdaniu przedłożonem komisyi dla 
reformy m onetarnej p. S z c z e p a n o w s k i  oma 
wia przedewszystkiem ważniejsze zdarzenia od 
chwili, w której zasadniczo uchwalono reformę 
monetarną. Omawia zatem zaniechanie wybijania 
monet srebrnych w Iudyach i Rosyi, oraz znie­
sienie bilu S h e r m a n a  w Stanach Zjednoczo­
nych. Sprawozdawca mniema że obawy bimeta- 
listów wcale się nie sprawdziły i z przebiegu 
przesilenia amerykańskiego wysnuwa wniosek, że 
dla każdego państwa je s t nader niebezpiecznem 
dopuścić do tego, aby wyrodziły się wątpliwości 
w jego system monetarny. Następnie sprawozda­
nie przypomina, że w roku 1898 najbogatsze 
państwa iniały deficyty z wyjątkiem Austryi, 
chociaż i ona nie mogła się zupełnie usunąć 
przed skutkami ogólnego przesilenia, którego wy­
razem było ażio od złota. Zorany kursów dowo­
dziły jednak, że powód leżał w stosunkach za­
granicy. Każdy krok wzmacniający zaufanie przy­
czyni się do usunięcia trudności, a zwlekanie, 
zastój lub niepewność & większy je. N astępnie p. 
S : e z e p a n o w s k i omawia w sprawozdaniu 
wyniki piodukcyi złota i oblicza dzisiejsze zapasy 
monarchii na 812 miliom które rrożua pod 
nieść powyżej miliarda, a • - p o ^ w ę  całego 
obrotu pieniężnego. Snr,. ■ • . , że najważ­
niejszą część pracy już ukończono i że trudności 
w zakupnie złota nie mają wielkiego znaczenia. 
Następnie sprawozdanie zwraca się przeciw teo- 
ryi bimetalistów i odpiera pojedyncze zarzuty, 
które podniesiono przeciw projektowanej ustawie 
Opowiadania o darowiźnie 160 milionów złota 
na rzecz banku są bezpodstawne, a inny sposób 
wykupienia pieniędzy papierowych jest niemoże- 
bnym, a przecież rząd do chwili przywrócenia 
wypłat w brzęczącej monecie zastrzegł sobie p ra­
wo zupełnego rozporządzania złotem, które ma 
być złożonem w banku. Banku austro-węgierskie- 
go użyto jako pośrednika nie dlatego, aby m onar­
chia sama nie posiadała dostatecznych środków do 
przeprowadzenia reformy m onetarnej, ale dlatego, 
że z ważnych powodów ekonomi znych do emi- 
syi bankiiutów i kontroli obiegu pieniężnego o 
wiele bardziej nadaje się jedna i jedyna instytu- 
cya, niż dwa banki państwowe. Sprawozdanie 
podnosi wreszcie korzyści projektowanej ustawy, 
jako dalszego krokn zmierzającego ao przeprow a­
dzenia reformy monetarnej i zaleca przyjęcie 
projektu rządowego.

Z  Włoch.
W edług ostatnich wiadomości z Rzymu proce- 

sa, jakie się toczą przed trybunałem  wojennym 
w okręgu M assa-Carraia, są właśnie na ukończe­
niu. Tak samo na Sycylii proces wytoczony po 
słowi Defelice Giuffrida i towarzyszom zbliża się 
do swego kresu. Powszechnie przypuszczają, że 
po ukończeniu tego procesu stan oblężenia na 
Sycylii i w okręgu Massa - Car rara będzie znie­
siony.

Niektóre dzienniki rozgłosiły, że rząd włoijki 
przystąpił do układów z pewna spółką angielską, 
która doradza jako środek, ratunku zaprowadzić 
monopol wódczany i ofmruje się objąć dzierżawę 
tego monopolu za 50 milionów lirów rocznie. 
W takim razie stałby się zbytecznym projekt 
rządowy o podatku kuponowym 2 0  od 1 0 0 , a 
może także inne środki ratunku.

Ostatnie wiadomości donoszą, że rząd nie my­
śli bynajmniej cofać swego projektu o podatku 
kuponowym, z czego wynika, że pomysł zapro­
wadzenia monopolu wódczanego nie ma pod­
stawy.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
minister spraw zagranicznych dał wyjaśnienie na 
interpelacyę p. Canegallo o przyaresztowaniu i 
wydvleniu generała włoskiego Goggia. Minister 
wykaz) wał, ze rząd francuski ma zupełnie takie 
samo prawo do wydalania cudzoziemców, jak 
rząd włoski u siebie — bez podawania powodów. 
Zważywszy to, rząd włoski uważał za stosowniej­
sze i odpowiedniejsze godności swej nie udawać 
się w tej sprawie wcale do rządu francuskiego. 
Sprawa generała Goggia może być przedmiotem 
swobodnej rozpawy, ale nie może być podstawą 
reklamacyi u rządu francuskiego.

Okoliczności, które doprowadziły rząd francu­
ski do wydalenia, o ile wiadome są rządowi 
włoskiemu, nie pozwalają twierdzić stanowczo, 
jakoby generał Goggia rzeczywiście zajmował się 
szpiegowaniem.

Do tych wyjaśnień m inistra spraw wewnętrz­

nych dodał prezes m inisterstwa Grispi od sie­
bie, że na mocy ustawy z roku 1889 rząd w ło­
ski nie ma żadnej postawy do jakiegokolwiek 
upominania się u rządu francuskiego.

Kiedy on sam (Orispi) przed kilku laty był 
ministrem, korzystał również z tego samego pra­
wa, na jakiem teraz Francuzi się opierają — i 
tak samo postąpi sobie w przyszłości, jeżeli się 
okaże potrzeba.

Z  Petersburga.
Z Petersburga donoszą, iż we wszystkich m ia­

stach państwa rosyjskiego odbyły się nabożeństw? 
uroczyste z powodu zaręczyn carewicza M i k o- 
ł a j a  z księżniczką A l i c y ą  heską. Tysiące te ­
legramów gratulacyjnych nadesłano do m inistra 
spraw wewnętrznych z prośbą o zaniesienie ży­
czeń do stóp tronu, a większe miasta, takie jak 
Petersburg, Moskwa, Kijów, Charków, Odessa, 
zamierzają powołać do życia rozmaite instytucye 
użyteczności publicznej na pamiątkę tego ważne­
go wypadku. W tych uroczystych objawach ra ­
dości biorą także udział miasta w Królestwie 
PolsKiem i na Litwie, oczywiście „dobrowolnie" 
w znaczeniu, jakie wyrazowi temu nadają władze 
rosyjskie. Z powodu zaręczyn car ma wydać m a­
nifest, zawierający ułaskawienie dla wielu prze­
stępców, a w ich liczbie podobno także i dla p o ­
litycznych.

Kronika,
K r a k ó w , 27 kwietnia. 

Święto Królowej korony polskiej. Zarząd arcy- 
bractwa N. P. Maryi Królowej polsaiej we Lwowie 
komunikuje nam odezwę, w której przypomina, ii 
w myśl ślubów króla Jana Kazimierza w pierwszą 
niedzielę maja, tj. dnia 6 , obchidzić mamy uroizy- 
stośó N. P. Maryi, jako Królowej korony polskiej.

Dla To w a rzystw a  „Szkoły ludowej" nadesłał 
Sokół słotwińsko brzeski 10 złr. z wieczorka Ko­
ściuszkowskiego.

Magistrat ogłasza: Poniewai przepisy objęte pa­
ragrafami 1 do 8 regulaminu o porządku i czysto- 
śoi w mieście i na przedmieściach (dzień rozporz. 
dia m, Krakowa 1. 8 z r. 1884) nie bywają nale­
życie wykonywane, przeto magistrat widzi się zmu­
szonym przypomoitć je w stres/ozeniu, jak następuje:

a) każdy właściciel realności jest obowiązany za­
rządzić i dopilnować, aby w porze letniej, tj. od 1 
kwietnia do końca września, codziennie o godzinie 5 
rano należycie skrapiano i następnie zamieoiono: 
chodnik, ściek i połowę ulicy;

b) jeżeli realność znajduje się przy placu publi­
cznym, należy skrapiać i zamiatać przestrzeń wzdłuż 
realności na odległość 6 metrów od domu:

c) przy nlioach niebrukowanych odnosi się ten 
obowiązek właścicieli domów tylko do chodnika i 
ścieku;

di śmieci winny być złożone na kupkę obok ście­
ku po stronie nlicy, skąd je furmanki miej«kie n- 
przątną; w razie zaś opóźnienia się z zamiecieniem 
ulicy winien zamiatający zmiecione śmieci upi*ątnąć 
i przecuować je w podworen do dnia następnego ;

e) każdy właśoiciel iealn. ści winien polecić swe­
mu stróżowi, aby w czacie od 1 kwietnia do końca 
września, oodziennie o godzinie 5 rano, wlewał do 
ścieku uli iznego' przed jego domem do 100  litrów 
wody i śoiek wzdłnż realności należycie przemiatał;

f) w czasie posuchy winni pp. właśoiciele domów 
zr-ządzić skrapianie chodników, aż do połowy ulicy, 
po raz drugi o godzinie 1 z południa, a w razie 
upałów po raz trzeci o godzinie 5 po południu;

g) zamiatanie chodników i ulic wieczorami jest 
wzbronione.

Magistrat wzywa więo pp właścicieli domów, aby 
zmuszali swoioh stróżów do ścisłego i codziennego 
wykonywania wskazanych ozynności, inaczej pp. wła­
ściciele domów narażą się na grzywny, zagrożone 
§ 119 regulaminu w kwotach od 1 do 100 złr.

Zebranie II członków krak. oddziału To w . 
przyrodników im. Kopernika odbędzie się jutro w 
sobotę o godzinie 6 wieozór w sali fizyki (Coli. 
phisicum) Porządek dzienny: Dr. Jnlian Schramm: 
O niezmienności ciężarów atomowych pierwiastków 
ohemicznych, według doświadczeń Landolta. Dr. Jó­
zef Zanietowski: Demonstracya nowego pizyrządu 
do drażnienia. Dr. Władysław Szyinonowioz: De- 
monstraoye preparatów zębowiny.

Z uniwersytetu. P. Ignacy S u esse r, Krakowia­
nin, znany pracownik na niwie literatury, otrzy­
mał na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

ślub. We Lwowie odbyło się w kościele św. Mi­
kołaja pobłogosławienie związku p. Wacławs W o l­
s k i e g o  ze Szkodmoy, syna ś. p. Ludwika Wol­
skiego, pisarza, adwokata i posła, z panią Marylą 
M ł o d n i c k ą ,  córką artysty malarza i profesora 
p. Karola Młodnickiego i pani Wandy z Monne’ów.

Ze Lwowa. W sali ratuszowej we Lwowie zgro­
madziło się onegdaj znaczne groco osób, pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta p. Mochnackiego, któ­
re uobwaliło otworzyć komitet, mająoy zająć się zbie­
raniem składek na dar honorowy* dla ks. aroj bisku­
pa ok orm. Izaka Issakowioza. W skład komitetu 
tego weszło 40 osób. Komitet zbierać będzie składki 
we Lwowie, a nadto zajmie się crgauizaoyą komi­
tetów w miastach prowincjonalnych, w tym samym 
celu Termiu zbierania składek oznaozono po konieo 
września br. Nadmieniamy, że dotąd zebrano prze­
szło 2 0 0 0  koron.

Wybór uzupełniający jednego radnego miasta Lwo­
wa w miejsoe Jerzego br. Borkowskiego, L.órego 
wybór na radnego m ęjskiego unieważuił trybunał 
administracyjny, rozpisał magistrat na dzień 15 
maja br.

Rocznica konstytucyj 3 maja we Lwowie bę­
dzie oboheazona nroczystemi nabożeństwami w ko- 
śoioła-h i synagodze, ludowem zebraniem na kopcu 
Unii, wieczorem w sali Sokoła i ilnminaoyą kopca. 
Pisma i telegramy przesyłać należy na ręce komi­
tetu obywatelskiego, we Lwowie, w sań Sokoła.

Awans majowy. Sfery wojskowe wyczekują z 
niecierpliwością tegoio^zoego awansu majowego, tem- 
baidziej, iż będzie liczniejazy, niż w latach poprze­
dnich. Wiele bowiem miejso nowo kreowanych we­
dle projektu zmarłego ministra wojny ma być obsa­
dzonych. Szczególnie dotyczyć będzie ten awans pie­
choty, gdyż przy każdym putku p:echoty do komen­
dy okręgu rekrntacyjnego dodany ma być drugi 
cficer sztabowy i drugi kapitan, a opróoz teg) jeden 
kapitan jako adjunkt pułkowy do każdego sztabu 
pułkowego. Wskutek tych trzech nowo kreowanych 
posad stan ofioerów piechoty podniesie się o -306. 
Również i w arlyleryi pospieszniejszym niż dotąd
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orgamzacyi, 
życie. Awans ogło-

pójdzie aw ans tempem w skutek 
dniem  1 styczn ia  br. w eszła  w 
szony zostanie w d. 1 maja.

Zniszczenie obrazu. Artysta-malarz Władysław 
Podkowiński zniszczył właBną ręką  w ystaw iony w
Warszawie ob.az swój, zatytułowany: „Szał unie-

się osień“. Krytyka bardzo pochlebnie wyrażała 
tern dziele artysty, a wartość obrazu materyalną 
oznaczono na kilka tysięcy rubli. Przed paru laty 
w podobny sposób zniszczył swoją pracę rzeźbiarz 
Kurzawa. Dzienniki warszawskie wysilają się na 
badanie przyczyn takich wypadków, — najwięcej 
mieliby o nich do powiedzenia — psychiatrzy 

Poszukiwanie spadkobierców. Szósty wydział 
hipoteczny warszawskiego sądu okręgowego wyzna­
czył dzień 30 października br., jako ostateczny ter­
min ukończ unia postępowań spadkowych po : Toma 
szu Trąbczynskim, właścicielu nieruchomości; Cecy­
lii z Kosińskich Grzegorzewiczowej wierzycielce su 
my 5000 rubli; Mikołaju Wojuo, właścicielu pose- 
sy i; Józefie Eosłońskim, wierzycielu sum hipote 
cznych 11.000 rubli; Józefie Gołębiowskim, właści 
cielu posesyi ;4 Feliksie Zawadzińskim, wierzycielu 
różnych sum 30.000 rubli; Abrahamie Juwilerze, 
właścicielu nieruchomości; Konstantym Smoleńskim 
wierzycielu sum różnych 40.000 ru b li; Kaiolu Adel 
sztajnie, właścicielu nieruchomości; Szlamie Rosen- 
blacie, współwłaścicielu posesyi; Władysławie Kar­
pińskim, wierzycielu sumy 12.000 rubli; Ignacym 
Kalinowskim, właścicielu posesyi, i MiKołaju Długo- 
borskim, właścicielu nieruchomości.

Siódmy ziemski wydział hipoteczny sądu okręgo 
wego warszawskiego wyznaczył dzień 13 listopada 
br., jako ostateczny termin do ukończenia postępo­
wania spadkowego p o : Feliksie Karszkowskiej, w ła­
ścicielce dóbr Eustoń, Konary i Młogoszyn; Antoni 
nie z Siarczyńskich Górskiej, współwłaścicielce dóbr 
Leszczynek; Janie Perkowskim, właścicielu folwarku 
Nuwka; Lujzorze Goldhaberze, właścicielu dwóch 
nieruchome ści w Cieohocinku; Rajngoldzie Jankę 
właścioielu dóbr Strzałki; Janie Wagnerze i Lu­
dwice Lembkowej, wierzycielach różnych sum hipo­
tecznych.

Z Ojcowa piszą do Kuryera Warszawskiego, 
iż wzniesiono już i urządzono wielki zakład wodole 
czrfłfcsy, nazwany „Goplana", położony na p'ółuoc od 
góry zamkowej. Budynek to okazały, dwupiętrowy, 
zdobny mnóstwem werand i balkonów, na których 
goście będą mogli napawać się aromatyoznem po­
wietrzem lasów iglastych. Kąpiele elektryczne, paro­
we, wanny, natrysKi itd. urządzone zostały według 
ostatnich wymagań higieny, na wzór najznakomit­
szych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wenty- 
lacya, dzwonki elektryozne, piece doskonałe na sezon 
zimowy, pralnie parowe, kuchnia higieniczna i apte­
ka podręczna dopełniają całości wewnętrznej zakła­
du, którym kierować będzie stały lekarz speeyalista 
Pokoje gościnne na obu piętrach wysokie, jasne, Bło- 
neczne, a tanie, z windą mechaniczną dla osób słab 
szych.

Przed zakładem od frontu wodotrysk, ogród spa­
cerowy i zakład wód mineralnych; z diugiej strony

ścioła Pańskiego. Jaką przyszłość tego szlachetnego 
i lepszego losu godnego narodu mieści w sobie księ­
ga przyszłości, to jest dla nas tajemnicą; ale księ­
ga przeszłości jest dla nas otw arta; z niej uczmy 
sio, dokąd prowadzą społeczne i religijne walki 
stronnicze".

Olbrzymi pożar, jak już doniosły ftńf-giauiy, wy­
buchł w dniu 17 bm. w samo południe w mieście 
Hradice Węgierskie (Ungarisch Hradisch), Da linii 
kolei Północnej z Krakowa do Wiednia. Ogień po­
wstał w domu kupca Paneka na głównym placu 
miasta, a wskutek panującego właśnie szalonego wi­
chru, z błyskawiczną szybkością przybrał olbrzymie 
rozmiary. Miejscowa straż ochotnicza, przy pomocy 
straży okolicznych i stacjonującego w mieście bata 
lionu strzelców, dokonywała nadludzkich istnie wy 
siłków, lecz wskutek szalejącego orkanu udało się 
nad rauem dopiero opanować zupełnie niszczący ży 
wioł. O ile na razie stwierdzono, prócz kilkunastu 
drobniejszych domostw, spłonęło doszczętnie 33 wiel­
kich budynków, a w liczbie tej miejska szkoła dziew­
cząt, najpierwszy hotel miejBcowy na rynku i przy­
tykający doń stary klasztor Franciszkanów z wspa­
niały m kościołem, którego wieże runęły z olbrzymim 
łoskotem. Dalej uległy zniszczeniu wielkie składy 
drzewa kilku firm. Szkody dochodzą do 500.000 złr 
W przeddzień i sam dzień pożaru wypadał doroczny 
wielki jarmark, który, jako jeden z najwcześniejszych 
na usłą okolicę, sprowadza zawsze tysiące ludzi. 
Szerzący się z niesłychaną szybkością pożar spowo­
dował, jak łatwo zrozumieć, straszny popłooh, lecz 
na szczęście pióoz kilkunastu lekkich obrażeń i po- 
tłnczeń żadnych gorszych następstw nie było.

Z Wiednia. Jak już wczoraj ZoznaozyPśmy, na 
tamtejszej międzynarodowej wystawie sztuki ju ry  
przyznało odznaczenia między innemi: Alfredowi 
Wierusz Kowalskiemu, Julianowi Fałatowi i Oldze 
Boznańskiej. Odznaczeniami iemi są małe złote me 
dale państwowe.

P o s a d y  p o c z t m i s t r z ó w  i  e k s p e d y e i i t ó w .
D yrekcya poczt i telegrafów  n a d a ła  p o sa d y :

a) poeztinistrzów  : w N adw ornie  Karolowi 1'rankiew iczo- 
wi. pocztm istrzow i z C hyrow a dworca; w Cliyrowie na  dw or­
cu F austynow i Czajkow skiem u, pocztm istrzow i K om ań­
c z y  w Kom ańczy Józefie cTAbancourt. ekspedyentce poez- 
tdw ej z U ścia Z ielonego; w Ż m igrodzie Janow i btarzecJnc- 
mu; ekspedyentow i pocztowem u z Zarszyna; w M ikołajow ie 
n ad  D niestrem  Zygm untow i Ziembowiczowi, pocztm istrzo­
wi z J a g id n ic y ; . n in

ii) ekspedyentów  pocztowych: w D zurym e U tt j lu  b ie- 
mianów, w dowie po ekspedyencie pocztowym; w M ajdanie 
S ieniaw skim  ekspedytorow i pocztowem u Feliksow i H errow r, 
w Skw arzaw ie ekspcdytorce pocztowej F ranciszce  ^ ‘.^C i­
szewskiej; w D upliskach ekspedytorow i pocztowemu M icha­
łow i K am m erm annow i. w B orzęcin ie K am ili Jaw orskiej: 
w dowie po pocztm istrzu  i ekspedytorc-e pocztowej; w lo rc e  
obok K ołom yi ekspedytorow i pocztowem u K arolow i _ d o b o ­
szowi N ahlikow i; w N ieznajow oj em erytow anem u żandar­
m owi A leksandrow i W ojtkow i; w H rebenow ie n a  dworcu 
kierow nikow i stacy i kolejowej S tan isław ow i P iaseckiem u; 
w Z im nej W odzie R udno n a  dw orcu kolejowym asystento­
w i K arolow i Cyzarowi; w Stecowcj K atarzyn ie  Saganowicz, 
w dowie po poruczniku; w Z arszyn ie Adolfowi B adiurze, 
ekspedyentow i pocztow em u z K reehow ic; w U ściu Zielo- 
nem  S ydonii R ichtscheid , ekspedyentce pocztowej w Labo- 
łvy; w Czercliawie Teofilowi N estorow iczow i, w łaścicielow i 
realności; w Bobrówce n a  dw orcu kolejowym kierow nikow i

godzin na dobę i zaprowadzenia powszechnego, 
równego, bezpośredniego praw a wyborczego.

Pierwsza z proponowanych rezolucyj domaga 
się ośmiogodzinnej pracy na dobę we wszystkich 
rodzajach pracy, trzydziestu sześciu godzin od­
poczynku niedzielnego, zabezpieczenia dla prawa 
o stowarzyszeniach przez usunięcie dotychczaso­
wych ograniczeń w prawie o stowarzyszeniach i 
zgrom adzeniach; dalej domaga się surowego ka­
rania z istotą ustawy niezgodnych przeszkód, sta 
wianych robotnikom w walce o lepsze warunki 
zapłaty przez władze rządowe, — a nareszcie zu­
pełnej swobody prasy.

Wiedeń, 27 kwietnia. Przepisy porządkowe, o- 
głoszone przez kieiownictwo stronnictwa soeyal- 
no demokratycznego dla obchodu duia 1 maja, 
wyznaczają poszczególnym korporacyom robotni­
ków lokale osobne w praterze, ogłaszają szcze­
gółową instrukcyę dla członków straży, na któ­
rą spada obowiązek utrzymania porządku w

za wydawaniem jednokoronówek zarządzono. Do­
tychczas już wycofano cztery miliony.

Jeżeli, jak się m inister spodziewa, nowy pro­
jekt przywilejów przyjdzie do skutku, jeżeli się 
powiedzie zapewnienie znaczniejszego wpływu 
rządowego na generalną radę bankową, to z za­
chowaniom wspólności austro-węgierskiego banku 
speani się poważne pragnienie rządu austro-wę­
gierskiego. Jeźliby się zaś rokowania rozbiły, to 
musiałby nowy wspólny obu połowom monar- 
d iii bank powstać w miejsce dzisiejszego, a wszyst­
kie pieniężne depozyty rządu z banku austro-wę­
gierskiego musiałyby przejść do jego następcy. 
Binic austro węgierski nie będzie miar w czasie 
trwania rokowań żadnej materyalnej korzyści.

Program rządowy w przedłoieniach waluto­
wych na dwa lata jest obliczony. Najpierw na­
stąpić musi śeiąguięcie not jednoreńskowych, co 
dosyć pracy wymaga, potem inuych not. Do tej 
pory kwestya przywilejów bankowych będzie za-

na pierwszego

drodze do prateru, troska o wczesny, porządny1 łatwiona. Przyjęcie sprawozdania nie przesądza 
powrót z prateru, dalej obowiązek utrzymywania niczego. Minister ponownie zapewnia, że rząd 
porządku i spokoju w samym praterze — a mia- nie zgodzi się na propozycye banku, 
nowicie w poszczególnych wyznaczonych restau
racyach.

Na członków tejże straży włożono obowiązek 
nad spokojem podczas zgromadzeń.czuwania

to r dla rowerów, g im nastyka, oddziały d la .k rok ie ta , |  j dzef0wi Szrorable: w P ustom ytack  h rab ię-
law n-tennis itp. N a rzeczce P rudniku  urządzono wo- j m u Ł udgard o w i G rocholskiem u; w Cle E m ilii K norek, wdo- 
dospad i sztuczne jezioro z łódkam i spacerowem i i
kąpielami; opcdal remiza dla powozów i koni wierz­
chowych do wynajęcia na dalsze spacery. Oprócz 
dwu hoteli w parku z restauracją, salą teatialną i 
altaną dla orkiestry, administracja wzniosła w Ile 
gośoinne, wśród ekał i lasu w dolinie Prądnika na 
dająo- im miana . „Pud koroną", „Pod berłem"-, 
„Svbilla“, „Jadwiga", „Wand*", „Reduta", „Na 
swobodzie", „Rezeda* itd. Wille zawierają aparti 
menty wykwintniejsze i skromne pokoje. Zarząd dubr 
ojcowskich, w celu wzbogacenia i urozmaicenia drze 
wostanu w dolinie Prądnika, dosiewa i dosadza co­
rocznie przeszło 2 0 .0 0 0  drzewek różnych gatunków, 
znajdujących się na miejccu. Z czasem lasy ojcow 
skie należeć będą do najwspanialszych i dobry zyBk 
przynoszących.

Kapłan polski na Syberyi. W Błagowieszczeń 
sku na Sybirze umarł i  końcem r. z. ks. Kazi­
mierz Radziszewski. Jeszcze przed trzydziestu laty, 
po roku 1863, jako dwudziestodwuletni młodzieniec 
osiadł ks. Radziszewski w Mikołajewsku. Przez ten 
czas, spełniając trudny obowiązek kapłański, coro­
cznie objeżdżał swą parafię, blisko 30.000 wiorst 
kwadratowych liczącą, w miejscowościach zaś odle 
głych od rzek, co kilka lat nawiedzał parafian kon­
no, piechotą, lub jadąc w tak zwanych „nartach", 
ciągniętych przez psy. —  Silny organizm i potężny 
cuch pozwalały mu pełnić te obowiązki bez prze­
rwy, dopiero w ostatniej podróży legł jak bohater 
na polu bitwy, pozostawiając po sobie powszechny 
żal wśród wszystkich bez wyjątku mieszkańców pół­
nocnej i południowej Syberyi, począwszy od miast, 
a skończywszy na jurtach Czukczów lub Gilakuw 
W roku 1889, z rozporządzenia władzy, probostwo 
czcigodnego kapłana przeniesiono do Władywostoku 
Niedługo po przybyciu tam rozpoi zął ks. Radziszew­
ski zbierać składki na budowę kościoła. Przy ol­
brzymim wysiłkn zebrał 6 .000  rubli i przystąpił do 
budowy. Opatrzność nie pozwoliła mu jednak rozpo­
czętej budowy ukończyć i wyjechał na zwykły swój 
objaza i n!e powrócił \ięeej. W tym czasie pełnił 
obowiązki kapelana wyspy Sachalin, udzielając po­
ciechy jeligijnej przestępcom skazanym do ciężkich 
robót.

P o ia r  miasta. Do Kuryera Porannego donoszą 
o strasznym pożarze, który naw iedził miasto powia 
towe Janów w gubernii kowieńskiej, własność hr 
Kossakowskiego. Pożar powstał o godz. 4 1/ ,  rano i 
pudniecuny silnym w iatrem , ogarnął bardzo szybko 
całe miasto. O godz. 5 rano, gdy przechodził towa­
rowy pociąg kolei L ibaw skiej, miasto gorzało jak 
pochodnia, a wicher tak był silny, że podróżni, 
którzy w ys:edli z wagonów, ledwie mogli się na

L iidgardew i
wie po ekspedyeneie pocztowym ; w P y szkow iaeh  na  dw or­
cu kolejowym  kierow nikow i stacy i Ju lianow i R utkow skie­
mu; w K rechow icach Jan o w i B urzyńsk iem u, ekspedyentow i 
pocztowem u z W ybranów ki; w K łaju  ekspedytorec poczto­
wej K am ili A nnie Kowalskiej; w M artynow ie Nowym  eks­
pedyentce pocztowej M ary i Chodorowskiej z N ahaezow a; w 
B atow icacb Ja n o w i Kiossowi, em erytow anem u p o ru czn ik o ­
wi i ekspedytorow i pocztowem u; w W ybranów ce Róży Mayer, 
ekspedyentce pocztowej z Jazow ska; we Lwowie filia 
VII, W aleryanowi W alentemu Zajączkowskiemu, ekspedyen­
towi pocztowemu w M ikołajowie obok Brfbrki;

c) sta jn iczych: w Z barażu  L eokadyi Opolskiej, żonie ofi- 
ey a ła  pocztowego.

S k ł a d k i .  D la pogorzelców  
w naszej A d in in is tra c y i:

Nowego Sącza złożyli

J a n  D ołkow ski, k ap itan  w B ia łe j p rzy  B ielsku  5 złr. 
Szczaw nica Tom ankow a 5 z łr . ; Z gu t 1 z ł r . ; P . P . 2 z łr  
G m ina Bronow ice W ielk ie  1 złr. 4 8 ', ', ct.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  28 kwietnia: Po raz drugi „Dzika 
kaczka", sztuka w 5 aktach Henryka Ibsena.

W n i e d z i e l ę  29 k w ie tn ia : „Kościuszko pod 
R acław icam i", obraz h istoryczny w 7 odsłonach 
Lasoty.

g p M t n e i e i i l a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obeerw atoryum  krakow skiego), 

Bruków, dnia 27 kw ietn ia .
—^—---- wczoraj 
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Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy własne „Nowej B eform y1). 
Wiedeń, 27 kwietnia. Na dzifflejsaom^posiedze-

się na niu komisyi walutowej okazała się gwałtowna
nogach utrzymać. Łatwo pojąć, jak pożar przy ta-|opozycya przeciw sprawozdaniu p. Szczepanów 
kiej wiohurze szalał. MiaBto zamieszkują sami ży- skiego. Zarzucano mu, że stanowisko przez me- 
dzi, ludność więc cała, z powodu szabasu, w chwili I go w sprawozdaniu zajęte, jest jednostronnem. 
wybuchu pożaru spała jeszcze. Na to odparł p. Szczepanowski, że cofa swoje

Książę-prymas Vaszary O Polsce. Zagajając w | sprawozdanie przez wzgląd na to, że ' '" n n,flono nie 
tylko proje-tjrch dniach w Budapeszcie zgromadzenie Tow. św. I jest ostatecznie wykończonem, lecz 

Szczepana mową o znaczeniu życia rodzinnego, wyrzekł ktem. 
prymas węgierski między innemi następujące słowa: Na temże posiedzeniu oświadcTyl minister
„W ostatniem dziesięcioleciu zeszłego wieku, wła- skarbu że propozycye banku austro-węgierskiego 
śnie przed stu laty, upadł nari d, który jednego z dotyczące odnowienia przywileju —  nie nadają S 'ę  
największych królów naszych i jednego z najwięk- do przyjęcia, Propozycye te spadły na rząd jak 
szych książąt siedmiogrodzkich wybrał swym kró- bolesna niespodzianka, 
lem. Ziemia, Ojczyzna jego istnieje, ale narodowa
władza zniknęła. Ani szczere współczucie wszyst-| 
kich wolnych narodów, ani podniesione w ciałach 
reprezentacyjnych głosy sympatyi nie m u g ły  przy­
wrócić Ojczyzny temu, niegdyś wielkiemu narodowi. 
Bohaterski ten naród, który doświadczył, że ani si 
łą  własną, ani pomocą ludzką nie odzyska Ojczy- 
zny, zwraca się z tysiącami swych rodzin do Ko-

(Tdegramy B iura  Korespondencyjnego)

Wiedeń, 27 kwietnia. Dnia J-g o  maja w roz­
maitych dzielnicach Wiednia odbędzie się 24 
zgromadzeń socyalistycznych. Wszędzie n i  - p o ­
rządku dziennym rozpraw i uchwalenia rezolucyj 
jest żądanie zmniejszenia czasu pracy do ośmiu

Wszelkie naruszenie spokoju ma być usunięte 
umiarkowaniem wprawdzie, jednak energicznie. 
Gdyby spokojne przedstawienie nie wywarło sku­
tku, wówczas należy sprawców nieporządku od­
dalić cichaczem.

Udanie się do prateru i powrót nie odbędzie 
się w formie zwartego pochodu, lecz ile możno­
ści pojedynczo. Powrót ma się uskutecznić w zu­
pełności z nastaniem zmierzchu.

Przepisy owe polecają w końcu członkom stra ­
ży, aby w obec organów policyi państwowej za­
chowywali się z jak największem umiarkowaniem 

uprzejmością
Wiedeń, 27 kwietnia. Obwieszczenie namiestni- 

la z powodu dn. 1 maja oznajmia, że zaprzesta 
nie roboty bez zezwolenia pracodawcy nie jest 
dozwolone, że wedle przepisów ustawy jest je- 
dnostronnem zerwaniem umowy, narażającem ro­
botników ewentualnie na oddalenie 

Obwieszczenie to wzywa robotników gorąco 
z życzliwości w ich własnym interesie, aby 

własno wolnie nie wstrzymywali się od roboty i 
ostrzega ich, aby się nie dopuszczali żadnych 
wybryków, bo te będą tłumione z wszelką suro­
wością. Publiczne pochody tego roku z powodu 
obradującej właśnie Rady państwa ani w Wie­
dniu, ani w okolicy, ani t£ż gdziekolwiek bądź 

rozlicznych innych powodów nie są dozwolone. 
Zarządzono wszelkie środki, aby wszelakiemu za­
kłóceniu porządku skutecznie przeszkodzić.

Wiedeń, 27 kwietnia Wiener Z tk  ogłasza 
rozporządzeuie miiństra handlu i oświaty 
w sprawie wykonania ustawy z duia 7 stycznia 
b, r. o pudwyższeniu pensyi kanoników katedral 
nych wszystkich trzech obrządków'.

Wiedeń, 27 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze 
niu Izby poselskiej uznano za nagły wniosek 
L a u n i c a  o udzielenie pomocy państwowej po 
goizelcom w Neustrazek w (Jzechacń. Przekazano 
go komisyi budżetowej

Prezydent (J a 1 u m e e k y wyraził ubolewanie 
z powodu ogłoszenia projektu sprawozdania ko 
misyi walutowej w jedLem z pism wiedeńskich 
Poseł, który się do ogłoszenia przyczyni:’, zgło 
sił się sam dc prezydenta, który mu wyraził głę 
bokie ubulewanie wraz z życzeniem, aby się t( 
nie powtórzyło. Prezydent sądzi, że spełnił swój 
obowiązek. (Żywe oklaski].

Izba przystępuje do porządku dziennego, tj. do 
dalszego ciągu rozprawy budżetów, pad etatem 
ministerstwa oświaty, przy tytule ' „Szkolnictwo 
przemysłowe".

Wiedeń, 27 kwietnia. W dalszym ciągu dzi­
siejszego posiedzenia Izby poselskiej p. L e w i ­
c k i  mówił o czynności Sejmu galicyjskiego 
Wydziału krajowego, wykazał, że w rubryce wy 
datków przez Sejm uchwalonych zamieszczona 
jest wysoka cyfra 150.000 złr na cele nauki 
przemysłowej —  mówił, że wystawa krajowa, 
która w przyszłym miesiącu będzie otwarta we 
Lwowie, okaże, ile Galicya własnemi środkami 
działa na polu podniesienia przemysłu i zalecał 
rząaowi utworzenie trzeciej szkoły przemysło 
wej w Galicyi.

P. M e n g e r  oświadczył w odpowiedzi na ży­
czenia Koła polskiego, odnoszące się do udziela­
nia nauki w szkołach ludowych na Śląsku w ję 
zyku polskim, iż zawsze jest gotów do uchwale­
nia ustawy o narodowościach, zresztą udwołał 
się do Sejmu śląskiego, gdzn chętnie chce wy­
słuchać żądań krajowców narodowości polskiej. 
Rada państwa n i e  j e s t  p o l e m  d o  d e c y d o ­
w a n i a  w t y c h  s p r a w a c h .

Mówca życzy sobie uchwalenia wyższych sum 
na stypendya dla odznaczających się robotników, 
aby im ułatwić dalsze kształcenie się w szkołach 
fachowych.

Wiedeń, 27-go kwietnia. W kołach poselskich 
słychać, że minister skarbu P lener na dzisiej 
szem posiedzeniu komisyi walutowej oświadczył 
iż rząd uważa propozycye banku za niemożliwe 
do przyjęcia i myśli je  odrzucić. — Przytem wy­
raził nadzieję, że to wyjaśnienie rządu uspokoi 
opinię publiczną, na którą propozycye banku pod 
niejednym względem przykre sprawiły wraże­
nie. — Dalej uzasadniał minister potrzebę dal­
szego ściągnięcia z obiegu asygnat rządowych 
ednoguldenowych. Sprawy tej nie można dłużej 

odkładać.
Wiedeń, 27 kwietnia. (Z komisyi walutowej). 

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
było sprawozdanie S z c z e p a n o w s k i e g o .

K r a m a r z  żąda odroczenia rozprawy, dopóki 
nie będzie przedłożony przywilej banku.

M e n g e r  wyraża zdziwienie z powodu wnio­
sków banku austro węgierskiego i uważa za zu­
pełnie naturalne i konieczne ich odrzucenie.

M inister skarbu P l e n e r  zaznacza, że roko­
wania z bankiem zaledwie się rozpoczęły, ubole­
wa nad ogłoszeniem propozycyj banku, których 
rząd przyjąćbj nie mógł, a które wogóle dla rzą- 
du były przykrą niespodzianką.

Jakkolwiek trudno przewidzieć, jak długo potrwaj™ 
rokowania, możnaby jednak jeszcze w ciągu lata 
dojść do nowego projektu statutu. Tok tych ro­
lować nie może być pobudną do odroczenia ob 
rad.

Akcya not jednoreńskowych nie da się odwlec,

Hr. F r i e s  domaga się odroczenia rozpraw, 
aby to nie wyg.ądało na to, że komisya zniena­
cka została zaskoczona i zmuszona do uchwały.

R u t o w s k i  stwierdza jednomyślność komisyi 
w odrzuceniu propozycyj bankowych, wyraża na­
dzieję, źe kierownictwo banku uznając swój błąd

rozsądniejszemi propozycyami wystąpi.
W dalszym ciągu rozpraw oświadczył spraw o­

zdawca S z c z e p a n o w s k i ,  że cofa swój refe­
rat celem zmieenia pewnego ustępu.

Na tern przerwano obrady i dalszy ich ciąg 
naznaczono na środę.

Wieaeńy 27 kwietnia. Arcyksiążę W ilhelm dał 
wczoraj uczestnikom karuselu śniaaanie w ogro­
dzie Saehera na 50 osób.

Abbazya, 27 kwietnia. Dzisiaj już o godzinie 7 
rano wszystkie drogi, prowadzące do parku, na­
leżące du willi Amalii, w której mieszkała cesa­
rzowa niem iecka, zapełnili goście kąpielowi i 
mieszkańcy tutejsi. — O godzinie 8 -mej dla po­
żegnania cesarzowej p rzybyli: namiestnik Rinal- 
dini, starosta powiatowy Fabiani, radca rządowy 
Glax, dyrektor zakładu kąpielowego Silberbuber, 
pułkownik W achter i komendant Koch.

Cesarzowa, zaszczyciwszy łaskawie każdego z 
wymienionych panów kró‘kiem przemówieniem, 
wyraziła swoje szczególne zadowolenie z pobytu 
w Ahbazyi, podziękowała ze wszechstronne usi­
łowania, które dążyły do tego, aby jej pobyt ile 
możności uprzyjemnić.

Przyjęła wręczone jej wspaniałe bukiety.
Wśród grzmotu salw działowych na okręcie 

„Moltke" — i wśród powszechnych objawów 
czci ze strony licznie zgromadzonej publiczności 
wsiadła cesarzowa, młodzi książęta i świta do 
powozów przygotowanych i udano się drogą 
świątecznie przystrojoną przez Abbazyę, VoIoskę 
na dworzec kolejowy do Mattuglii.

Mattaglia, 27 kwietnia. Dzisiaj o godzinie 9 ’̂  
rano młodzi cesarzewicze niemieccy z orszakiem 
przybyli na tutejszy dworzec kolejowy, świetnie 
przystrojony. W kilka minut późni.*j przybyła 
cesarzowa. Tu przyjęła bukiety, wręczone jej przez 
żonę namiestnika i przez żonę konsula niemiec­
kiego.

Pożegnawszy się jeszcze raz z obecnymi dostoj­
nikami i podawszy im rękę, wsiadła do pociągu 
dworskiego i odjechała wśród głośnych okrzyków 
zgromadzonej publiczności.

Cesarzowa, trzymając na rękach najmłodszą 
córeczkę, otoczona synami stała w oknie wagonu 

dziękowała za owacye skinieniami głowy. 
Budapeszt, 27 kwietnia. Izba magnatów prze­

kazała projekt rządowy o ślubach cywilnych ko­
misyi, która już wczoraj odbyła pierwsze obrady. 
Obecnych było 52 członków komisyi, oiaz mini­
strowie W e k e r l e ,  S c h i l l a g y i  i H i e r o n y -  
m i. Pierwszy zabrał głos br. R u d n y a ń s k i i 
mówił przeciw projektowi, którego następnie bro 
nił minister S c t  i i 1 a gy  i. Następnie przemawiał 
arcybiskup S a m a s s a  przeciw ustawie. Za pro- 
ektem przemawiali hr. Stefan K e g l e v i c h ,  hr 

Emeryk S z e c h e n y i  sen. i Zygm unt B o e t h y ,  
a przeciw kardynał S c b 1 a u c h. Dziś odbędzie 
się drugie posiedzenie.

Berlin, 27 kwietnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby poselskiej Sejmu pruskiego w dal­
szym toku rozprawy szczegółowej nad projektem 

Izbach rolniczyen przyjęto wniosek p. Zedlitza, 
według którego dalsze paragrafy 6 do 13 o sto­
sunkach wyborczych do Izb odesłano napowrót 
do komisyi. Przeciw lęmu wnioskowi głosowali 
tonserwatywni i Polacy.

Kolonia, 27 kwietnia. Koeln. Ztg. donosi 
Brukseli, że delegaci francuscy, przeznaczeni 

do prowadzenia rokowań o wytknięcie granicy 
pomiędzy państwem Kongo a posiadłościami 
francuskiemi, po zerwaniu rokowań powrócili do 

aryża. Niepowodzenie rokowań sprowadza się 
do tego, że Francya nie chciała prowadzić roko­
wań na podstawach, proponowanych przez króla 
lelgijskiego. W myśl obowiązujących traktatów 
oba państwa będą musiały odwołać się do wyro- 
iu  sądu rozjemczego.

Paryż, 27 kwietnia. Większa część dzienników 
zaznacza, że obrady nad preliminarzem budżetu 
na rok 1895 będą prawdopodobnie (rudne i dłu­
gie, ponieważ świeżo wybrana komisya budżeto­
wa składa się z 16 członków stosunkowo przy­
chylnie usposobionych dla projektów rządowych 

z 17 członków pod względem polityki budże­
towej usposobionych opozycyjnie wobec rządu.

Prasa radykalna uważa wybór komisyi za po­
rażkę rządu, umiarkowane dzienniki republikań­
skie zaznaczają, źe dopiero wybór prezesa komi­
syi zdradzi istotne usposobienie większości ko­
misyi.

Paryż, 27 kwietnia. P o tw erdza się wiadomość 
aresztowaniu urzędnika ministerstwa wojny, a- 

narchisty F  e n o u.
W mieszkaniu i w biurze p. Fenou znalezio­

no liczne kompromitujące papiery jakoto : ode­
zwy, broszury i korespondencyę z anarchistami, 
jakoteż lonty od bomb.

Rzym, 27 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu komisyi budżetowej p. Oadolini przedłożył 
do uchwały wniosek o zmniejszenie liczby kor­
pusów armii z 12  na 1 0 .

Lizbona, 27 kwietnia. Związek lekarzy orzekł, 
iż panująca obecnie epidemia jest cholerą, nad­
zwyczaj łagodnie występującą.

Petersburg, 27 kwietnia. Kurs emisyjny no-

Termin rozrachowania naznaczono 
maja.

Stockholm, 27 kwietnia. Mówią tutąj, ie  król 
Oskar odwiedzi królową Wiktoryę w zamku W ind­
sor.

Sofia, 27 kwietnia. Wczorajsza Swoboda na­
zywa ostatni dekret (irade) sułtański nowym ak­
tem wysokiej mądrości, który dowodzi, że sułtan 
bardzo dobrze pojmuje wspólność 6prawy T urcji 
i Bułgaryi uznaje, iż istnienie ich zależne jest 
od tego samego wspólnego lo«u. Rozwój Bułgaryi za­
leżnym jest ściśle od rozwoju cesarstwa otomań- 
skiego. Węzeł łączący Bułgaryę z Turcyą jest 
nietykalny, bo nie jest sztucznie wymjślonym.

Taz Swoboda ogłosiła telegramy, jakie nade­
szły od rad gminnych i różnych korporacyj w 
różnych miastach Bułgaryi, z wyrażaniem gorą­
cego zadowolenia ludności ze sposobu załatwienia 
sprawy szkół w Macedonii.

Ateny, 27 kwietnia. Przybył tutaj książę N ea­
polu. Stąd uda się do Koryntu.

Waszyngton, 27 kwietnia. Komisya monetarna 
kongresu amerykańskiego oświadczyła się prze­
ciw wnioskowi p. Mayera o wolnem biciu mo­
nety srebrnej.

N owy Jork, 27 kwietnia. Bezrobocie w P en ­
sylwanii coraz bardziej się szerzy. Obecnie strej 
kuje około 14,000 robotników.

Kursa telegraflezna na giełdzie iliduisMij.
dnia 27 kwietnia 1894 r.

tn

Kur* w wal 
auitr.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta złota . . .
4 % austryacka renta (marcowa)
4 % węgierska renta złota . .
4  % węgierska renta k o ro n .. .
A kcje  banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e .......................
L o n d y n .......................  . . .
Banknoty banku niemiec. za 100

» m a r e k ........................................
80-to Lankowld za sztukę . .
Banknoty w ł o s k i e .......................
Dukaty austryack ie .......................

Wiedeń, 27 kwietnia. Rabie 18412 Ocm  nafty 
19-25 —  2 1 -—. Spirytus 16 60. — Żyto 1 0 9  
Pszeniea 7-39. Owies 7,19.

B erlin , 27 kwietnia. Godzina 2 m inut 35 po poł. 
Austryackie kredyty 212 50 m rk. W ęgieisLie kre­
dyty — •— mrk. Austryacka złota renta 97-90 
mrk. Austryacka srebrna renta 94 50 mrk. W ę­
gierska złote renta 97-40 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-70 mrk. Austryackie banknoty 163 50 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czermowieckiej — •— 
mrk. Ruble 219-50 mrk. 5 % listy zastawne 
Królestwa Polskiego — ■—  mrk. 4%  listy likw. 
Królestwa Polskiego 64-60 mrk.

iłr. ct.

98 50
98 35

1 1 9 95
97 75

119 05
95 10

9 9 9 —

351 40
1 2 4 80

61 15
12 24

T 93
4 4 10

5 90

Odpowiedzialny Redaktor: 
• M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o f ^ s k i .

Rubryka „N ad e tłan e“  ale aoshodzl od Rodak* 
cyl, k tó ra  też  żH -o J  aapow ledzlalneśc! za  a 'ą  
n o przyjm uje.

NADESŁANE.

gdyż fabrykacyi ich zaprzestano. Ściąganie ic h 'w e j 4 procentowej renty ustanowiono na 92 V,

Trw a ły  skutek leczniczy: W wypadkach bo­
lesnego renmatyzmu w krzyżach, w członkach i sta­
wach, pedagry — nacierania Molla WÓdką fran­
cuską i solą wywierają zbawienny skutek. Cena 
flaszki 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem poczfowem A- 
Nloll, aptekarz i c. k. nadworny dostawca. Wie­
deń, Tuchlauben Nr. 9 Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincyi
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
Chronną i podpisem- Główne Składy w Krakowie 
znajdnją się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy.

P ię k n y pokój
frontowy, o dwóch oknach, na I-szem 

zaraz do w ynąjęcla . 
ulica S z p i t a l n a ,  1. 7

piątrze,

T ylko do niedzieli 
O K O L I C E  N A D R E Ń S K I E  I

Kolonia wraz ze wspaniałą katedrą
w słyn n ej „Panoram ie" na linii A -B ,

(92C 9 0)

|  Wszelkie papiery wartościowej
b a u k a o t y  l a g r a a l e a m e  £ 2  

i  n om ety
kupąje i {sprzedaje J$l

pad aajkarzystalejtzem warackaml Kj|

Santor wymiany |
filii c. k. uprz. galio.

j| Banku hipotecznego u
S® W Krekaw ta, Rynek, i. 30. j j j j

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
■ł I się odwrotną poeitą b e z  l e B e z e u l r  ^  

p j f e w i r y f .

Dom bankowy i kantor wymiany JAKUBA H0CHSTIMA
Kraków, Ryuek główny, Linia A-iS.

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi

uskutecznia odwrotny poczty bez liczenia prowizyi.
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W celu obsadzenia jed n ej p o ­

sad y  a p lik a n ta  p rzy  k ra -  
jo w em  a rch iw u m  ak tów  
g r o d z k ic h  i  z ie in sk ie li w  
K r a k o w ie , o rocznem adjutum 
w kwocie 300 zJr. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O posadę te mogą ubiegać się 
tylko uczniowie Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego w Krakowie, oddają­
cy się studyom historycznym lub 
historyczno-prawniczym.

Bliższe określenie praw i obo­
wiązków aplikantów archiwalnych 
zawarte jest w uchwale Wysokiego 
Sejmu z dnia 2 sierpnia 1877 r.

Podanie zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, świadectwo dojrzałości, 
dowód immatrykulacyi a ewentual­
nie także w dowody szczególnego 
uzdolnienia do służby archiwalnej 
wnosić należy do Wydziału krajowe­
go n ajp óźn iej do  3 0  m aja  
1 S 9 4  ro k u . 1097 i 3

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Lwów, dnia 18 kwietnia 1894.

'.Ważne dla wszystkich!
K t o k o l w i e k  p o t r z e b u j e  i n ­

g e r o w a ć ,  zarówno z  K r a k o w a  jak 
z  p r o w in e j  i  ,  w dziennikach k r a ­
k o w s k ie  li. k r a j o w y c h  i z a g r a ­
n ic z n y c h .

Ktokolw iek w K rakow ie prenum eruje
gazety m i c |s c o w c .  k r a j o w e  i z a ­
g r a n ic z n e  .  zarówno o s o b y  p r y -  
w u t n e ,  jak in s t j  t u c y c  . c z y t e l ­

n i e ,  k a w i t t r n ie  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

załatwiać to mogą za pośrednictwem

Głów nej Agencyi D zienników  i Ogłoszeń 
J ó z e fa  H o p c a sa  i  A n ­
to n in y  S a lo m o n o w ej

w  K r a k o w i e  1101 1 0 
Plac M aryacki, 2. Przedłużenie linii A-B.

Ogłoszenie.
D onoszę  S zan o w . P. T. in te r e s o w a ­

nym , że z dn ie m  25 kw ie tn ia  b. r 
p. H en ry k  H nm m el prz e s ta ł  być 
w spółpracow n ik iem  mojej k się ­
garn i „H ilłen b ran d  H nm m el 
Bochni a“ i o d tą d  żadnych  n ie  p rzy j­
m u ję  co do Jego  osoby  m ogących  się 
o d k ry ć  pre tensy j .  N ad m ien ia m  tu  także, 
że p. l i ,  H nm m el nie  p o s ia d a ł  we 
firmie żadnych  kap i ta łów , an i też od 
niej n ie  m oże  mieć żadnych  żądań .  P r a ­
cow ał w m agazyn ie  m oim  ja k o  w s p ó ł ­
p rac o w n ik  bez  kap i ta łów , p rócz  tylko 
o d p o w ie d n ie g o  w y n ag rodzen ia ,  k o n t r a ­
k to w o  nie był zw iązanym , więc też nie 
o d p o w ia d a m  za  nic.

P o leca jąc  się ła sk aw y m  w zględom  n a ­
dal, kreślę  się

z w y ra ze m  sz ac u n k u  i p o w a ż a n ia

W. Hilłenbrand
1098 l 2 księgarz w  Itochni.

Dra Roza’"0 Balsam życia

1507 22 26

jest od więcej niż 30 lat znanym, trawie, 
nie, apetyt i usunięuie wzdęć ułatwiają­

cym i łagodnym rozpuszczającym
śr o d k ie m  d om ow ym .

Wielka flaszka I z łr ., mała 
•>0 ct., pocztą 20  ct. więcej.
Wszystkie części opakowania 
są opatrzone obok umieszczo­
ną prawnie deponowaną mar­

ką ochronną.

S k ł a d y  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  a p ­
te k a c h  A u s tr o -W ę g ie r .

Tamże otrzymać można :

Pragską maść domową
Pobudza ona według licznych doświad­

czeń oczyszczenie i leezenie ran znako­
micie i działa prócz tego jako środek ko­
jący ból i rozdzielający.
Paczka po 35 c t. ■ 25 c t. Pocztą  o 6 

centów więcej.
Wszystkie częśęi opa-
kowania opatrzone są ^  
obok umieszczona mar-< |ł

ką ochronna, prawnie deponowaną

Główny s k ła d :

II . F r a g n e r ,  P r a g a .
Nr. 203-204  Apteka pod „Czarnym 0rlem ‘‘
(U F *  Wysyłka pocztą codziennie.

P rz y  ni. św. Tom asza, I i .  2 0 ,  
I I  piętro, udziela się w ed łu g  
najnowszej w iedeńskiej m etody

N auczyć się m o ż n a  z na j lepszym  s k u t ­
k iem  w 6ciu  tygodn iach  po  6 godzin ,  
a  w  3 m ies iącach  po  3 godziny  dziennie .  

1090 2 3

Osoba inteligentna
olniona w krawieczyźnie damskiej, poszukuje 
ijsca w prywatnym domu lub na prowincyi. 
Wiadomość: Magazyn Mód Maryi Kowalczyk, 
ików, ulica św. Tom asza. 1026 2 3

Grobowiec
na cmentarzu krakowskim, blisko kaplicy, d o  
n a b y c ia .  — Wiadomość: u l i c a  K r z y w a
(róg Długiej), I , .  4 ,  II piętro. 1099 3 5

N inie jszem  m am y zaszczyt up rze jm ie  d o n i e ś ć , że o tw orzy liśm y <3$

we Lwowie, p rzy  ul. Karola Ludwika, pierwszorzędny ' V

„ C i B M D  H O T E L *  f
obok  g m a ch u  galic. kasy  oszczędnośc i ,  w  sa m e m  c e n tru m  m ia s ta ,  przy  
W a ła ch  H e tm a ń sk ic h  w  na jp iękn ie jszem  po łożeniu ,  n a p rz e c iw  P lac u  św. 
D ucha i galeryi o b razów , w  d om u , k tó ry  dziś j e s t  o z d o b ą  Lw ow a.

U rz ąd z en ie  całego h o te lu  w sp an ia łe ,  w ed łu g  n a jp ie rw szych  z a g ra ­
n icznych  w zorów .

Św iatło  elektryczne w  całym g m a c h u  i w każdym  poko ju .  
W odociągi, bezpłatna, elektrycznością poruszana w inda osobowa. 
Pom ieszczenia od j e d n e g o  poko ju ,  aż do na jp iękn ie jszych  i n a j ­

w ybredn ie jszych  a p a r t a m e n tó w  familijnych.
> Poczekaln ie  ho te lo w e  z p rz e p y c h e m  u r z ą d z o n e , p rzy  k tórych  
; z a p ro w a d z o n o  czytelnie.

Zimowrą zaś porą cały g m a c h , ta k  poko je ,  ja k o  też kory tarze ,  
. j e d n a k o w o  og rzane .  D la pow yższych  z a le t ,  a  z a raze m  rze telne j s łużby 

i p rzy s tę p n y ch  cen  zasługuje te n  zak ład  n a  m ia n o  je d y n e g o  p ie rw s z o ­
rzę d n eg o  ho te lu  w e Lwowie.

M ając n ie z a c h w ia n ą  n a d z i e j ę , że ho te l nasz  ła sk aw o śc ią  i w z g lę ­
dam i S z a n o w n e g o  O b y w a te ls tw a  zaszczycany  będzie ,  kreślimy się 
1007 6 12 z w ysokiem  p o w a ż a n ie m  :

W alenty Scktilling i F ra ncisze k  Heksel.

JUolla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na  etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i tirina A . K o l i .  
Trwały i pewny skutek  tych 

proszków w najuporczywszycli 
cierpieniach żołądka i trzewiow 
brzusznych, kurczach żołądka- 
zaflegmiemu, zgadze i chroni, 
cznem zaparciu sto lca , w cier­
pieniach w ą tro b y , zasto jach  i 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 

rji Z  E  Ź  E  IV I  SI zapewnił od wiciu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " 9 6  
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

T u l l f f l  n ra i i f f fo i l l fO  j e*,0fi każda flaszka opatrzona jest marka ochronną A . M O J.Ł A  i 
I j I n U  j i l d n U f c l n u  zamknięta plombą ołowianą „A. M O Ł Ł “.

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  K o l i a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład w ysyłek u A, MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U p ra sza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  JMOUTjA  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r lc ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .  
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptek,ifze : W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobierajski, K. 

Wiszniewski, handle: Śt. Feintuch. 242 15 52

J A A  I H H A T O W 1 C Z
poleca

najprzedniąjsze perfumy 1 wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a m ia n o w ic ie :

P c r t h m u  * jaśminowa, fiołkowa, różana, rozetowa, konwaliowa, Yang Fang, Opopon.,,, 
r Cl l U l l i y .  Jokey Club, heliotropowa, Bss 13ouquet, piżmowa, Milleduurs i t. p. —

Flakoniki po 25, 45, 75 ct., 1 złr. 1 złr.  oO ct. i t. d
P e r f u m y  k r ó lo w e j  M a r y s ie ń k i .  Flakon 2 złr.

\ A / n r l o  l i a / n u / c l r a  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego,
W U U d .  I W U W d K d  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrupiania sukien.

chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 86 ct., większy 1 złr. 50 ct. 
l A i n r f a  U I O M V Q U i e l r a  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zupa-
T T U U d  W  A l  o A d n O M I  chem. Flakonik m nie jszy-5,5 ent . więksry i złr. od ont.
Y A / n r i o  l o t u o n r l n i u  1 podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży-
W U U d  l e W d I l U U W A  wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego,

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct. i i  złr  20 ct.
I l l n r l w  L n l n ń o l r l n  w kilku-odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze,
w w o u y  K O l U l l S K I  Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 ct,, 1 złr., 1 złr. 50 et.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L 3 i ulica H a­
licka, I.. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 138 10

F a b ry k a  w yrobów

s z a m o t o w y c h  ( o g n io tr w a ły c h )  i  k a m io n k o w y c h
Hrabiego SAUERMA w Ruppersdorf (Śląsk pruski)

powierzyła w y ł i t c z n c  z s i s t ę p t i t w o  na Galieyc i Bukowinę

p. Izydorowi Herschthalowi w Krakowie
u l l o a  F l o r y a ń s l t a ,  2 4 ,

od I maja b. r. ulica Szpitalna, 38, naprzeciw nowego teatru, telefon 34.
Powyższe wyroby ogniotrwałe są najlepsze, jakie u nas dotychczas importowano; polecając 

takowe, polecam mój skład materyałów budowlanych, a mianowicie :
Portland Cement zagraniczny i k ra jo w y , wapno hydrau liczne , płyty izo lacy jne, papa da­

chowa , gips m urarski sz tukatorsk i i nawozowy. Wyroby betonow e, posadzka cem entowa i k a ­
mionkowa w różnych deseniach, posadzka dębowa, ru ry  i różne wyroby kamionkowe, ru ry  żelazne.

Kompletne to ry  fabryczne w raz z uzbrojeniem, szyny różnych system ów i profili, wagoniki, 
w agony, lokomotywy norm alne i w ąskotorow e, lokcmobile i rzemienie do tak o w y ch , maszyny, 
transm isye itp. —  Podejmuje się krycia dachów ł u p k i e m  A la s k im , f r a n c u s k im  i a n ­
g i e l s k i m ,  d a c h ó w k ą  g l in k o w ą  i c e m e n t o w ą  i p a p ą  d a c h o w ą .  898 6 6

O a u B z a n l e  w i l g o t n y o ł i  ń o i -  « n .
Dla pp. P iekarzy p łyty  szamotowe ze specyalnej m asy.

A . IIE H  M A C K I
k r a w i e c  

w Krakowie, ul. Sławkowska, 2,
( p ie r w s z y  s k l e p  z a  a p t e k ą ) ,  *

ma n a d k ła d z ie  i poleca

n  a  s e z o n  w i o s e n n y
materyały z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za-

granicznych. 821 8 0 *
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

FRANCISZEK CEMBR0N0WICZ
m e j  s t e r  s z e ^ r s t r l

w  Krakow ie, ul. św . Tom asza, L. 21, filia ul. Floryańska, L, 15.
poleca w doborowym zapasie

obuw ie  własnego© w yrobu
damskie od 3  złr. 3 5  ct., męskie od 1  złr. 3 5  ct., huty od 9  złr. 5 0  
ct. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje do reperacyi obuwie 

męskie, damskie i kalosze. 901 3 3

p iwo z Rrowaru pod ł opatą
najzdrowsze i najwięcej używane 

bawarskie piwo stołowe,
u zn a n o  p rzez  powagi, lekarsk ie  także  d la  r e ­
k o n w a le sc en tó w  za z n a k o m i t e , po lecam  do 

n a b y w a n ia  we flaszkach.
N ic  p s u j e  s i ę ,  z a  e o  s i ę  r ę c z y ;  w y s y ła ć  
j e  m o ż n a  b e z  w z g lę d u  n a  t e m p e r a t u r ę .

Prospekta darmo i opłatnie. Odsprzedającym rabat.
H n  IA/\/C7\/nl/ll ■ w y sy łk a  w  każdej ilości w ed łu g  życze- 
l i l l  W  jfOfa j  llftU  • n ia w  beczu łkach  od 7* hekto l. w  górę.

P rzy znaczniejszym  odbiorze osobne w arunki stosownie do um ow y.
JÓZ. KRANTZ’A skład główny 
browaru „pad łopatą" G a b r y e l a  S e d l m a y e f a  w Monachium,

W ie d e ii , I . ,  A u g u stiiie r s tr a sse  8 . 909 3 6

106 21 43

a r i a c f e l s k  
krople żołądkowe m

ą o n ą b o M  w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ź u  dbnwft),
•tary i many środek leczniczy, działający znako­
micie przeciw u w ftią o  rodzaju chorobom

Tyta n u u iM  z u p tr z m  ta 
zuktah u t n a m  I 

C m a  I m U l I  a «  I W  p o d w ó j n e j  M  •*.
Skhdutki j  ctane.

Prawdaw* ■ a r i M « l a k k  lu r o p łe  
I M k e w t  sr b  aatryiia w

Krakowie: w aptekach F. Gralewskiego, W. Redyka, L. Rosenberga, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, 
Eugen. Hellera, J.  Trauczyńskiego spadkobierców, K. Wiszniewskiego; w A udrychow ie: Am. 
Mirronowicza ; w B ochni: w apt. M. Gatty ; w Chrzanowie : w apt. Sporysza ; w Dobczycach : 
w apt, J.  Bilińskiego ; w Grybowie : w apt. J .  Kordeckiego ; w Kentach : w apt. E. Sokalskiego ; 
#  Lima.iowy: w apt. H. A. Zubrzyckiego ; w L ipniku: w apt. A. F u c h s a ; w M iiówce: w aptece 
J.  R e isn e ra ; w M yślenicach: w apt. Vri. Gumińskiego ; w Nowym S ą c z u : w apt. Jakubowskiego 
i W. Filipka; w Rzeszowie: w apt. W. Kalinowskiego; w Starym  Sączu w apt. Jul.  Fiałkowskiego; 
w Suchy: w apt. C. Czernickiego; w Szczurowy : w apt. A. Szyinanowicza; w W ieliczce: w apt 
B. Mieczyńskiego ; w W ilamowicach: w apt. F.  S ch n e id ra ; w Zakopanem : w apt. F.  Tabeau ; 

w Żywcu: w ap tekach : L. Gratfa i J .  Herdliczki. •

F. Turliński.
Obiady 

z 4 dań po I złr.
Kolacye 

z 3 dań po 75 centów.
Rządca ekonomiczny

w sile w ieku , żonaty , z k i lkunas to le tn ią  
p rak ty k ą  w g o s p o d a r s tw a c l i  postępowych 
i z te o re ty cz n em  w ykszta łcen iem  p o s z u ­
kuje po sa d y  od  1 lipca  b. r. ja k o  r z ą d c a  
lub sam o is tny  a d m in is t ra to r  w iększego  
folwarku. B iu ra  w yw iadow cze  o trzym ają  

s to so w n e  w y n ag ro d ze n ie  9614 6 
Ł a sk a w e  zg łoszenia  p rzy jm uje  z g rze ­

czności W ny  l i r .  Tom asz G a w lik  
w  Gum niskacli p o c z ta  'b a rn ó w .

bardzo praktyczne d o o p a sy w a ­
n ia  s ię  przy m y c iu  szyb

polecają najtaniej iońs 2 3

Reim i Friedrich
Kraków, ul. Floryańska I. 45.

Lampy
w ogromnym wyborzo do wszelkich

celów oświetlenia poleca fMHtt-zncan

Nowo otw orzony skła d  z c j  k. uprz. fabryki
„ T A .  D l t m a r “

K rak ó w , Rynek głów ny, Ł . 13.
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 59 300
O e n y  b a r d z o  t a n i e .

# C. i k. d o s ta w c a  d w orów , 
Patcn ta  i przyw ile je. W n

„ E X S I C C A T 0 R “
1 0 0 * o  korzyści przy każdej  budow ie .  
D ow ody  w broszurze, k tó rą  b e z p ła tn ie  

k a ż d e m u  się doręczy.

Środek niezbędny dla każdego zakładu itp.
Agentów poszukuje się. 866 7 0

Adres dla listów i telegramów :
E x s i c c a t o r “  W i e d e i i .

K a n t o r : IV., B MptstrafsS, 36.
W Krakow ie nie posiadam  filii-
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Zarząd dóbr Zameczek
p o cz ta  Żółk iew  

rozsy ła  nąjprzedniejsze, ogrodo­
we, w yb ierane

s z p a r a g i
po 70 ct za k ilo , później o d p o w ie ­
dnio  tańsze .  S ta łym  o d b io rco m  znaczny 
opust .  Z am ó w ien ia  a d re so w a ć :  J u lian  
O learczyk, Ż ó łk iew . 1074 2 5

3 dzierżawy
pod bardzo k o m  s triem i warunkami d o  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a ,  j:ik również kilka wiotszych 
i mniejszych n ia ia t k ó w  d o  s p r z e d a n ia  

' polecił 1020 5 0
Biuro  W. Św id erskiego , Ta rn ó w .

Doskonale tape ty  6 cn t.= IO  fg. za zwój. 
Z łociste tape ty  12 c n t .= 2 0  fg. za zwój.

m r  Kto rlifcc }>r/.y zalntjmie

T a p e t
o s z c z ę d z ić  s p o r o  p i e n i ę d z y ,

niroh zamówi najnowsze wzory

w wschodnio-niem ieckiej fabryce Ta p e t 
Gustawa Schleising^a 

w Bydgoszczy ( W .K s . Poznańskie)
Go do niesłychanej taniości i zdumie­

wającej piękności przewyższają om. wszel­
kie inne. Na żądanie wysyła się takowe 
wszędzie opfatnie. 968 2 6

Tapeta Victoria!
wzorzysta o 10 M o ra c h  tylko 20 o n t .=  
36 fg., niezwykła Nowość, nie mająca kon- 
kurcncyi co do cen ; juko coś niezwykłe- 
fcapowinna się. znajdować w każdym domu.

M O T O R Y
parowe i w ie trzne , najlepszej 
k o n s t ru k c j i , do wprawiania w 
ruch pomp , maszyn rolniczych 
i innych, buduje A. KUNJE,
fabrykant w o d o c i ą g ó w ,  pom p i
motorów, Hranice (M. Wcisskir- 

ehen). Prospekty darmo.

P ieg i
plamy i inno wyrzuty skórne znikają już w 
7 dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu 
znakomitego nieszkodliwego K r e m u  a m ­

b r o w e g o  D r a  C l ir is t o f f a .  
Prawdziwy jest tylko we flaszeezkach, zie- 

, lonym lakiem zapLcczctowanyJh.
( ' c n a  »Ó c e n t ó w .  602 16 20 

, Główny skład we L w o w i e  w aptece pod 
„srebrnym orłeni“«Zygm. Ruckera, dia K r a ­

k o w a  w1 (aptece E. Hellera i W. Redyka.

Fortep ian
używany, je st  do sprzedania.

Bliższa w ia d o m o ść :  ul. W a rsz a w ­
ska, I i .  1 ,  I I  piętro. 1067 2 3

p o d w ó jn ie  l a k o w a n ą ,  p a t e n to w a n ą  ze­
w n ą trz  i w ew n ą t rz ,  sm o ło w c em  n a s ią ­
kn ię tą ,  n a jn o w szy  i na j lepszy  m a te ry a ł  
do  pok rycia  d ach ó w , sprzedąje po 
cenąe fabrycznej z pokryciem  

Jub bez 1027 3 3

A d o l f  S r h e r e r
Kraków, ul. Szpitalna, L. 6.

L. 970. 984 3 3

K o n k u r s .
W obrębie dóbr pod zarządem 

podpisanej Administracyi pozosta­
jących jest do obsadzenia k i lk a  
p o sa d  p r a k ty k a n tó w  g o ­
sp od arczych  z piacą roczną 
180 zlr a. w., oprócz wiktu w na­
turze, lub miesięcznego relutumL O
w kwocie 20 złr. a w.- oraz ka­
walerskiego mieszkania z opałem, 
które kandydatom z ukończoną wyż­
sza lub .średnia szkoła rolnicza na-c c- Li fc,
dane zostana.o

Podania, poparte metryką chrztu, 
świadectwem odbytych studyów i 
praktyki, oraz lekarskiem poświad­
czeniem fizycznego uzdolnienia, 
wnosić można p o d z ie ii 3C  
k w ie tn ia  1 8 9 4  pod adresem:

A d m in is tr a c ja  (Dóbr

J .  W. Itr. Potockich w Krzeszowicach.
Młody człowiek

poszukuje posady p r a k t y k a  . . u *  w  f c o s p o -  
u a r s t w ic  w ie j  t ik ie m .

Zgłoszenia pod „ S .  A. 1 . 0 5 9 “  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“ . 1059 3 3

W. C. Angelus
{dawniej F. B runo Hahn) 

Kraków, ul. Grodzka, 2,
poleca 905 6 10

Torby podróżne, Lustra składane, 
Paski damskie i do podróży, Przy­

bory toaletowe. 
K r o k ie ty ,  W ó z k i  d l a  la le k ,  

S e r s a  i  w o la n ty .
W Krynicy od 20 maja pod „Szwajcarem 1!

O

Skutki
naduży ; niszczących zdrowie, jak  pewnz 
i trwale usunąć, poucza jedynie w lico 
nyeh wydaniach rozpowszechniona już 

książka illustrowana:

Dra Retau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej c b ja A n ie -  
n i e  s t t y c h  e i e r p l e ń ,  a za użyciem 
kuracyi w książę^ tej zaleconej, z u p e ł ­
n ą  a w ą  s i ł ę  m ę s k ą ,  Za nadesła­
niem franco należ.ytośei otrzyma sie książ­
kę w kopercie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F.  Bierey w Lipsku 
(Yerlags-Magazin Leipzig, Neumar&t, 34, 
w Niemczech). 2722 16 36

W Krakowie ma na składzie K & i ę -  
g a r n ia  J .  M . H i u o i e l b l a u a ,

UTa lato.
P i u l e r  a n t iM e p ty c z n y , jako niezbębny 

środek w każdym domu , przeciw poceniu sy 
otarciom , rankom powierzchownym , wypryskom 
i jako zasypka speóyalnie u dzieci w nader 
praktycznych pliszkach po 40 ct. nabyć można 

w aptece pod „złotą głową | 937 2 U
Leona Rosnera w Krakowie.

L o k a l
obejmujący s k l e p  r. w y s t a w a m i  i . jeden 
p o k ó j  , przy głównej ulicy w T a r n o w ie ,
każdego czasu do w y n a j ę c ia  na wszelf 

interes, z wyjątkiem korzennego.
Bliższej wiadomości udzieli T .  S o l t a r f f  

w T a r n o w ie .  1019 4 4

a k u sz e r k a  i ma«;JyHtka.,
873 przeprowadziła sic z ul. Go.ębicj 10

na ulicę jagiellońską, 9, I piętro-
S e t k i  p o d t s l ę k o w a ń  I 

D o t y c h c z a s  n i e z n a n e .
Najdotkliwszy ból zębów uśmierza w jednej chwili

„ S O Z A L “
j e d y n i e  w a p t e c e  p o d  „„M urzynem **  

w  K r a k o w ie .
Pudełko 10 centów, na prowincyi z przesła­

niem pocztowcm 15 centów. 999 5 10

P o s z u k u j e  s i ę  w  K r a k o w ie

dzierżawy «lomu9
złożonego z kilkunastu pokoi, z  o g r o d e m .

Zgłoszenia przyjmuje U a b i r c c k i ,  u l i c a  
K c u a c k a , L . 6 .  ' 1072 3 3

P a r c e l e
do sprzedania w  P o d gó rzu , w
śródm ieśc iu ,  w  p ię k n em  po łożen iu ,  Drzy 

now ej ulicy. 1022 2 3 
W iad o m o śc i  udzieli  p. S. Skarszew­

ski , Kraków", ul. Krowoderska, L. 36.
Wskutek prześladowania religijnego zmuszona 

zostałam wydalić się z Królestwa Polskiego, po­
szukuję przeto tutaj miejsca

kucharki lilii do gospodarstwa.
Posiadam odpowiednie świadectwa.

i k e l e n a  S z e r e m e t y .
Kraków, ulica Sławkowska, L. 21, drzwi Nr. 10.

r
p. O św ię c im  d w o rz e c , m a  do  

sp r z e d a n ia  1065 2 4

16 buhajków
zd a tnych  do ro zp ło d u ,  w w ieku  1 —  2 
lat, a t o : G b u h a jk ó w  rasy  p in e g an e r  
i 10 ia sy  o ldenbursk ie j.  B u h a jk i p e ł­
nej k rw i rasow ej są  do  nabyc ia  
po cenie 40  ct. za 1 k g  żywąj 
wagi, zaś p ó łk rw i po cenie 86  

ct. z ł  1 kg. żyw ej wagi.

2 druku n Zwiąxk»wej w Krakewio. P a p i e r  a  f a b r y k i  B r a c i  k i a & e w c J ó o h  w  h i o i s k u , Uduowiadtiam; raądoa drukarni A.


